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C H A O S
Jeże li nasi „m iarodajn i'‘ posiadają  

jeszcze jakąś odwagę i um iejętność 
spoglądania w oczy rzeczywistości i 
w yciągania z niej wniosków w łaści­
wych, ted y  to, co obecnie w śród p ra ­
cowników państw ow ych się dzieje, 
winno im dać dużo do m yślenia.

Stan jest pow ażny w  stopniu, ja ­
kiego dotąd  jeszcze nie było. M iała 
P olska dwa specjaln ie ciężkie okre­
sy: jeden jesienią 1923 r. w  czasie 
wielkiej inflacji i gwałtownego sp a d ­
ku  m arki, drugi n a  przełom ie la t 

,26 w skutek zachw iania się zło- 
A le tego co dzisiaj, w  dobie 
aw y" dzieje się w dziedzinie 
’arczej i finansowej Państw a, 
olska za 11 la t swego istnie- 

cze n ie m iała, biorąc pod u- 
1 nastro je , nu rtu jące  wcale nie 
zczególnych grupach, ale 
całej półmiljonowej armji u- 

raczej, dotąd tak  zawsze lojal-

Te n astro je  w łaśnie, iktóre z taką 
iołow ą w yładow ują się siłą, s ta ­

w ią na jbardz ie j uderzającą cechą 
dzisiejszego... P rzecież praoo- 

icy  państw ow i, od la t 5 w ytrw a- 
i „obrabiani" przez p rasę  sanacyj- 
ą, p<rzy pom ocy „rugów" odpow ie­

dnio „przesiew ani", w dodatku p rzez 
rozm aitych sanacy jnych  filipków za- 
"adle rozbijani korumpowani lub te- 

'zowani, stanow ili dotychczas je- 
y  absolutnie terem  na którym  sa- 
ja czuć się mogła bezpieczną i  

obodną... P rzecież o ostatniem  
cięstwie „ Jed y n k i"  zadecydow a- 

ędnicy, na  znak czeg~ w klubie 
B, B. zebrało  się moc „przedstaw i­
cieli"  urzędników  „w spó łp racu ją­
cych z  ideologją pom ajową"...

I oto w śród tych mas w łaśnie roz­
lega się dziś z żyw iołową siłą  okrzyk 
„precz z sanacją"!,.. Związki, które 
sanacji udało  się „chytrze" opano­
wać p rzez kupienie ich obranych z 
h arak te ru  kierowników, w alą się 
toprostu w gruzy, a  ich ,,przyw ód - 
y “ , a zarazem  posłow ie z B. B. 
wzburzonym ludziom  nie śmią się 
wręcz n a  oczy pokazać... Dochodzi 
to tego, źe  niektórzy z nich, p rzed  
łożącym  im ze strony  ich w łasnych 
złonków doraźnym  niem al sam osą- 
lem, ra tu ją  się w  ten  sposób, że ca- 
ą winą zwalają na rząd, jak to  czy- 
i ł  np. tak i p. Stangreciak n a  zjeź- 
izie pocztowców lub  „pan senator"  
fozgała  na  zjeździe swego znowu 
Iwiązku. Posłow ie z klubu „współ- 
>racy" z rządem , oskarżaiacy  pub li­
cznie „sw ój" rząd , to  nietyliko wido­
wisko, k tórem u trudno  d ać  nazwisko 
le św iadectw o kom pletnego już za- 
meszama i paniki w obozie „Jedyn- 
ń".

N a tem at ostatnich „kom presji bu- 
iźetowych" pisano już dość. Nic tak 
uakom icie nie oświetla „genjuszu" 
laszych „fachowców", jak ta  pan i­
czna „rąbanina" budżetu, po nie tak 
lawnej jeszcze „radosnej tw órczoś­
ci" i po „m iarodajnych" zapewnie- 
tiach, że budżetow i naszem u „żaden 
łeficyt nie zagraża“ (!).

A le  czy „odw ala się" w ydatki n a ­
p raw dę zbyteczne?... P isaliśm y już o 
tern... O tern samem zresz tą  —  ze 
strachu  p rzed  u tra tą  do reszty  swych 

ytelników w sferach urzędniczych 
p isa ła  dosyć naw et p ra sa  sana- 

, k tó ra  o słup iała  i p rzerażona 
, co się dzieje, w sposób, jak na 
a  rządow e zupełnie już bezcere- 
jalny, w yliczyła rządow i rozli- 

pozycje, n ad a jące  się do 
ślenia bez n arażan ia  ludzi na 

Czy rząd  „rad y "  swej służby 
wej bardzo  weźm ie do serca, 

as  nie obchodzi. In te resu ją  nas 
em  dwa inne, ciekawsze z jaw i-

o równocześnie z oyniżką p łac 
tek  machinacji spekulantów ce- ! 

żywności idą w górą i władze za­
twierdzają te nowe cenniki...

O czysto spekulacyjnej, niczem

Wyjaśnienie „tajemnicy" wyborów płockich
Dzięki 18.276 „cudownym ” głosom  j e d y n k a  o trzym ała  2 m andaty,

odbierając trzeci m andat siódemce
Poniżej zamieszczamy dalsze i osta­

teczne cyfry, dające wyniki głosowań 
w Płockiem. Różnice między oblicze­
niami komisji obwodowej a cyframi pro- 
tokułów stanowią owe „cuda", któremi 
opatrzność łaskawie obsypała sanację. 
Dzięki tym „cudom", 1-ka „wykroiła" 
sobie dwa mandaty, z krzywdą 7-ki, 
która tylko w ten „cudowny" sposób 
straciła trzeci mandat.

POWIAT SIERPECKI
Oto dalsze cyfry z pow. sierpeckiego:
Obwód Nr. 4 Sierpc - Włóki: lista 

nr. 1 otrzymała 145 głosów według o- 
bliczeń w komisji obwodowej, a 245 gł. 
według protokółu w komisji okręgowej; 
lista nr. 4 — 195 gł.; lista nr. 7—399 gl. 
(299 gł. według pro tokółów  komisji o- 
kręgowej).

Obwód nr. 5 Raciąż. Lista nr. 1 — 290 
głosów (490 gł. w komisji okręgowej); 
lista nr. 4 — 282 gł.; lista nr. 7—208 gł.

Obwód nr. 6 Raciąż. Lista nr. 1—231 
gł. (431 gł. w komisji okręgowej); lista 
nr. 4 — 339 gł. lista nr. 7 — 173 gł.

Obwód nr. 10 Bieruń gmina. Lista 
nr. 1—97 głosów (197 gł. w komisji okrę­
gowej); lista nr. 4 — 79 głosów; lista 
nr. 7 — 527 głosów.

Obwód nr. 11 Lutocin. Lista nr. 1—45 
głosów (345 gł. w komisji okręgowej); 
lista nr. 4—183 gł.; lista nr. 7 — 749 gł.

Obwód nr, 10 Bieżuń gmina. Lista 
Lista nr. 1 — 41 głosów (241 gł; w ko­
misji okręgowej); lista nr. 4 — 280 gł.; 
lista nr. 7 — 235 gł.

Obwód nr. 13 Borkowo Włóki: Lista 
nr. 1 — 72 gł. (368 gł. w komisji okrę­
gowej); lista nr. 4 — 218 gł. (72 gł. w 
komisji okręgowej); lista nr. 7—236 gł. 
(86 gł. w komisji okręgowej).

Obwód nr. 16 Unieck. Lista nr. 1 — 
121 głosów (621 gł. w komisji okręgow.); 
lista nr 4 — 428 gł.; lista nr. 7 — 293 
gł. (243 gł, w komisji okręgowej).

Obwód nr. 17 Krzeczanowo. Lista nr.
1 — 55 gł. (355 gł. w komisji okręgow.); 
lista nr. 4 — 192 gł.; lista nr. 7—120 gł.

Obwód nr. 19 Sudragi. Lista nr. 1 — 
78 gł. (178 gł. w komisji okręgow.); lista

nr. 4 — 144 gł.; lista nr. 7 — 338 gł.
Obwód nr. 20 Siemiątkowo Kozie- 

brodzkie. Lista nr. 1 — 107 gł. (407 gł. 
w komisji okręgowej); lista nr. 4 — 125 
gł.; lista nr. 7 — 324 gł.

Obwód nr. 27 Mochowo. Lista nr. 1— 
76 gł. (376 gł. w komisji okręgowej); li­
sta nr. 4 — 397 gł.; lista nr. 7 — 513 gł.

Obwód nr, 28 Kraszewo — Gaczułki. 
Lista nr. 1 — 55 gł. (155 gł. w komisji 
okręgowej) ;lista nr. 4 — 284 gł.; lista 
nr. 7 — 203 gł.

Obwód nr. 31 Rościszewo — gmina. 
Lista nr. 1 — 58 gł. (258 gł. w komisji 
okręgowej); lista nr. 4 — 313 gł.; lista 
nr. 7 — 373 gł.

Obwód nr. 32 Sławencin. Lista nr, 1— 
181 gł. (o dziwo! w komisji okręgowej 
bez zmiany); lista nr. 4 — 136 gł.; lista 
nr. 7 — 470 gł. (w komisji okręgowej 
tylko... 429 głosów).

Obwód nr, 8 Żuromin. Lista nr. 1 — 
272 gł. (312 gł. w komisji okręgowej); 
lista nr. 4 — 162 gł.; lista nr. 7—196 gł.

W WYMIENIONYCH POWYŻEJ OB­
WODACH POW. SIERPECKIEGO LI­
STA Nr. 1 „ZYSKAŁA" W DRODZE 
MIĘDZY KOMISJAMI OBWODOWE- 
MI A KOMISJĄ OKRĘGOWĄ — GŁO­
SÓW 3233; LISTA Nr. 4 — STRACIŁA 
146 GŁOSÓW, A LISTA Nr. 7—STRA­
CIŁA 341 GŁOSÓW.

W POWIECIE RYPIŃSKIM
Obwód nr. 1 Chrostkowo. Lista nr. 1 

otrzymała w komisji obwodowej głosów 
60 (według protokółu w komisji okręgo­
wej głosów 161); lista nr. 4 — 136 gł.; 
lista nr. 7 — 428 gł.

Obwód nr. 3 Czermin. Lista nr. 1—86 
gł. (486 gł. w komisji okręgowej); lista 
nr. 4 — 385 gł.; lista nr. 7 — 483 gł.

Obwód nr, 4 Sadłowo. Lista nr. 1 — 
92 gł. (492 gł. w komisji ok ęgowej); li­
sta nr. 4 — 262 gł.; lista nr. 7 — 466 gł.

Obwód nr. 6 Księte. Lista nr. 1 — 277 
gł. (685 gł. w komisji okręgowej); lista 
nr. 4 — 137 gł.; lista nr. 7 — 620 gł. (w 
komisji okręgowej tylko... 370 gł.

Obwód nr. 11 Pręczki. Lista nr. 1 — 
38 gł. (138 gł. w komisji okręgowej; lis­

ta nr. 4 — 242 gł.; lista nr. 7 — 229 gł
Obwód nr. 12 Głowiósk. Lista nr. 1— 

140 gł. (240 gł. w komisji okręgowej); 
lista nr. 4 — 204 gł.; lista nr. 7—228 głi

Obwód nr. 19 Skwilno. Lista nr. 1 — 
211 gł. (311 gł. w komisji okręgowej); 
lista nr. 4 — 351 gł,; lista nr. 7—584 gł.

Obwód nr. 21 Siarorypin. Lista nr. 1— 
203 gł. (353 gł. w komisji okręgow.); li­
sta nr. 4 — 396 gł.; lista nr. 7 — 134 gł.

Obwód nr. 25 Rogowo. Lista nr. 1 — 
145 gł. (435 gł. w komisji okręgowej); 
lista nr. — 397 gł.; lista nr. 7—418 gł.

Obwód nr. 26 Likiec. Lista nr. 1—37 
gł. (237 gł. w komisji okręgowej); lista 
nr. 4 — 99 gł.; lista nr. 7—515 gł. W tym 

| wypadku komisja okręgowa przywróci­
ła liście nr. 7 — 22 głosy zakwestiono­
wane w komisji obwodowej a liście nr. 4 
4 głosy.

Obwód nr. 27 Wąpielsko. Lista nr. 1— 
152 gł. (452 gł. w komisji okręgowej); 

j lista nr. 4 — 150 gł,; lista nr. 7—510 gł.
Obwód nr. 28 Kolonja Długie. Lista 

nr. 1 — 169 gł. (269 gł. w komisji okrę­
gowej); lista nr. 4 — 224 gł.; lista nr 7 
168 gł.

W TYCH OBWODACH LISTA Nr. 1 
„ZYSKAŁA" PO DRODZE 2649 GŁO­
SÓW; LISTA Nr. 7 STRACIŁA 250 GŁ.

LISTA NR. 1 „ZYSKAŁA" ■ 
18.276 GŁOSÓW : >

Według dotychczasowych danych, li­
sta nr. 1 „zyskała" w taka oto „cudow­
ny" sposób 18.276 głosów; lista nr. 4 — 
straciła 1364 głosów, a lista nr. 7 straci­
ła 3006 głosów.

Czyli — po odjęciu 18.276 dopisanych 
głosów od otrzymanych przez listę nr. 1, 
według oficjalnych danych, 51.534 gło­
sów — wypada, iż LISTA Nr, 1 OTRZY­
MAŁA W RZECZYWISTOŚCI TYLKO 
33258 GŁOSÓW.

Lista nr. 4 otrzymała w rzeczywisto­
ści 32.785 głosów (a nie, jak podano — 
31.421 głosów).

Lista nr. 7 otrzymała w rzeczywistoś­
ci 52.813 głosów (a nie 49.807 głosów).

PO ZAMKNIĘCIU „W IDZEW SKIEJ MANUFAKTURY"
(Telefonem).

Łódź, 2 lipca.

Sytuacja w Widzewskiej Manufaktu­
rze nie uległa zmianie. Fabryka, z wy­
jątkiem działu konfekcyjnego i działu 
fabrykacji maszynowej, jest unierucho­
miona.

Dyrekcja fabryki wypłaciła dotąd ro­

nię uzasadnionej „przyczynie" tej 
nowej drożyzny, napiszem y osobno... 
N arazie zapytu jem y

jeżeli z  jednej strony zabrało sią 
ludziom z  ich uposażenia blisko 40% 
a z drugiej toleruje wzrost cen arty­
kułów niezbądnych dla życia, to do 
czego chce sią doprowadzić?!

A oto d ruga  rzecz... Onegdaj zgło­
siły  się do p. Prystora z m em oria ła­
mi liczne organizacje urzędnicze, a 
więc n ie  tylko sanacy jne a le  i te, co 
mają istotnie w pływ y i reprezentują 
wiąkszość pracowników państwo­
wych!

P. Prystor u rządził konferencję 
tylko ze „swoimi" sanacyjnym i „fi- 
lipkam i" a  resztę pom inął...

Jakaż  to  jirocja stanu", w te j nad- 
w yraz poważnej i brzemiennej w na- 
stąpstwa chwili nakazu je  pom ijać 
tych, co p o siad a ją  wpływ y i zaufanie 
w śród m as a „konferować" z wiszą­
cymi dziś zupełnie w  powietrzu wo­
dzami bez armji, z ludźm i cieszący­
mi się dziś taką  już nienawiścią i nie­
wiarą, że gdyby np. w ydali hasło do 
jak iejś naw et walki, nikt by ich już

botnikom należność za jedną tygod­
niówkę.

Prowadzone w inspektoracie pracy 
rokowania w sprawie udzielenia robot­
nikom kredytu w konsumie fabrycznym 
do czasu otrzymania przez nich zapo­
móg, nie dały pozytywnego wyniku, bo- ] 
wiem fabryka godzi się jedynie na u- i 
dzielenie minimalnych kredytów tylko

nie posłuchał, bojąc się z ich strony 
pospolitej zdrady?!...

Ja k a  to „m ądrość stanu" nakazu­
je „czynnikowi m iarodajnem u" do 
takiej w łaśnie „zręcznej" uciekać się 
tak tyki i jakie to  „uspokojenie" chce 
się p rzez  to osiągnąć..?

Czy naszym  „m iarodajnym " z d a ­
je się, że przez pozostaw ienie w oj­
skowym i policji m izernych 10% w ię­
cej tak  już sobie..,, „uregulowali", 
kwestją urządniczą, że mogą.... spać 
spokojnie...?!

A  jeszcze jedno! W  każdym  innym 
k ra ju  R ząd w takiej chwili zw ołałby 
parlam en t i z nim  n arad ził się nad  
całym  „planem  oszczędnościowym". 
U nas nasi „.fachowcy" robią w szy­
stko .... sami. Nie łudzim y się co do 
w artości tego Sejmu, A le ma w nim 
rząd  przecież swą większość k tóra 
m u w szystko uchwali... Dlaczegóż 
ted y  nie pociąga się do tej „oszczę­
dnościowej w spółpracy" klub „współ 
p racy  z rządem ", na którego zw y­
cięstwo tyle energji w roku ub. sią 
zużyło?\

tym robotnikom, którzy przepracowali , 
conajmniej 5 lat.

Charakterystyczne jest, iż przedsta- i  

wiciel firmy „Sicmat", będącej wierzy- ! 
cielką Widzewskiej Manufaktury, ogło­
sił, iż oświadczenie Widzewskiej Manu- j 
faktury jakoby firma ta żądała zamknię- ! 
cia fabryki — nie odpowiada prawdzie. 1

Chyba, że się niema żadnego wo- 
góle planu, z którym  m ożnaby pu ­
blicznie w ystąpić i dlatego poprostu 
na oślep chwyta sią pierwszego lep­
szego środka, który wpadnie pod rą- 
ką a wiąc płace urządnicze!

Że ta k  jest, że w szystko robi się 
chaotycznie, aby przeżyć choćby 
dzień, św iadczą „ustępstw a" rządu 
wobec kolejarzy i pocztow ców , o 
k tórych  we w to rek  p, P rem jer p rzed  
„swoją" delegacją nic jeszcze nie 
wspom inał a k tó re  zdecydow ano się 
ogłosić dopiero w ostatniej chwili. O 
„w artości" tych  ustępstw  szkoda 
poprostu  pisać. Nie nadają się one 
naw et do pow ażnej dyskusji a tylko 
ośw ietlają „konfuzję", jaka panuje 
w „sferach m iarodajnych".

Na czem się to w szystko skończy, 
nie chcem y dziś przesądzać. P raco ­
wnicy państw ow i złożyli dość dow o­
dów ofiarności, spokoju i rozwagi, 
by śm iał ich k toś o  jakąś „złą w olę" 
posądzać. C ierpliwość ludzka ma je­
dnak granice, nakreślone nakazam i 
życia. Kcz.

K R W A W E  D EM O N STRACJE 
BEZROBOTNYCH W  P Ł O C K U
1 BEZROBOTNY ZABITY; 

KILKU RANNYCH
Płock, 2 lipca.

Od kilku dni krążyła tu wiadomość, 
że w dn. 2 lipca przyjmowani będą bez­
robotni do prac przy budowie kolei.

Rano o godz. 8-ej zebrało się do 1000 
ludzi - przed Zarządem Pośrednictwa 
Pracy, czekając na rozpoczęcie zapisów. 
O godz. 11-ej oświadczono im, że urząd 
dziś .nikogo nie będzie przyjmował.

Rozgoryczeni bezrobotni zaczęli sztur 
mować do urzędu, obrzucając gmach 
kamieniami. Następnie udali się ulicami 
miasta do Magistratu, wybijając po dra­
dze wszystkie szyby. Również prawie 
wszystkie szyby w magistracie zostały 
wybite.)

Gdy tłum bezrobotnych doszedł do 
Starostwa, wybrał delegrcję, która u- 
dała się do władz z żądaniem pracy. W 
wyniku przeprowadzonych w Starostwie 
rokowań, bezrobotni uzyskali obietni­
cę, że dziś jeszcze 700 robotników zo­
stanie zapisanych do pracy.

Rzeczywiście, 200 bezrobotnych za­
pisano w Urzędzie Pośrednictwa Pracy.

Po południu o godz. 4 i pół doszło Jo 
ponownych demonstracyj, gdyż pozostali 
demonstranci w liczbie około 800, żąda­
li również, by im dano pracę.

W czasie demonstracji jeden z poli­
cjantów uderzył kolbą robotnika. W od­
powiedzi na to bezrobotni rzucili w po­
licję kamieniami,1 a policjanci zaczęli 
strzelać.

W REZULTACIE 1 BEZROBOTNY 
ZOSTAŁ ZABITY A KILKU JEST RAN­
NYCH; RÓWNIEŻ PARU POLICJAN­
TÓW ODNIOSŁO RANY OD KAMIENI.

W mieście panuje bardzo podniecony 
nastrój. Kilka osób aresztowano.

ZEBRANIE KOLEJARZY 
P. P. S.

W niedzielę dn. 5 lipca r. b., o godz. 
11, przy ul. Targowej 44 (Praga) odbę­
dzie się zebranie kolejarzy członków P.
P. S. '

Wstęp za okazaniem legitymacji par­
tyjnej łub  karty wstępu którą można o- 
trzymać w sekretariacie W. O. K. R., 
Długa 19.

Prezydjum W. O. K.R. P. P. S.

« a i n s » a w » » a  .ii» i» u « <  «*'<« m i i . m o

SPRAWA 0 ZAJŚCIA 
W DN. 14 WRZEŚNIA

Sprawa tow. tow. Chodyńsk ego, Sy- 
nowieckiego i innych, skazanych w 
związku z zajściami w dn. 14 września 
rozpatrywana będzie nrzez sąd apela­
cyjny w Warszawie w dn. 13, 14 i 15 
listopada r. b.

TERMIN SPRAWY 
CZĘSTOCHOWSKIEJ

Sprawa głośnego zabójstwa w Kasie 
Chorych w Częstochowie, w której nasi 
towarzysze skazani zostali na 12 lat 
ciężkiego więzienia, rozpatrywana bę­
dzie p.zez Sąd Apelacyjny w Warszawie 
12 października r. b.

S A M O B Ó JS T W O  URZĘDNIKA 
z powodu redukcji poborów

Wczoraj usiłował odebrać sobie ży­
cie przez otrucie się sublimatem urzęd­
nik urzędu pocztowego Warszawa — 
Sejm, Leon Golasiński. Desperata w sta­
nie bardzo ciężkim przewieziono do 
szpitala Dz. Jezus.

Jak ustaliło dochodzenie przyczyną 
tragicznego kroku, była rozpacz z po­
wodu redukcji poborów.
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STRAJK TAKSÓWEK 
I AUTOBUSÓW

W czoraj w drugim  dniu strajku  na 
m iasto  nie w yjechała ani jedna tak só w ­
ka. S tra jk , obejm ujący ca łą  P olskę, m a 
p rzeb ieg  najzupełniej spokojny.

W  Łodzi stra jku ją  w szystk ie tak só w ­
ki, z w yjątk iem  au tobusów  .należących 
do Tow. „Ursus**, k tó re  zw olnione są 
częściow o od op łacan ia  podatku  drogo­
wego. W  Łodzi s trac iło  p racę  2.400 szo­
ferów .

W  Lublinie taksów ki, w liczbie 50, 
nie w yjechały  z garażów . K om unikacja 
m iędzym iastow a unieruchom iona.

W  C zęstochow ie an i jeden  au tobus 
nie kursuje. W  okręgu  częstochow skim  
nieczynne są au tobusy : w Pilicy —  16, 
w Olkuszu 64. w Kielcach 38, w  Przed­
borzu 14, w Końskich 13, w Radomiu 
52, w Łopatowie 19, w  C zęstochow ie 71.

Do stra jku  p rzy łączy li się p rze d się ­
biorcy, nie należący  do zw iązku.

W  Białymstoku we w to re k  k u rso w a­
ło ty lko  10% autobusów . W  środę s tra j­
kow ał ca ły  ta b o r kom unikacyjny.

W  Zagłębiu Dąbrowskiem  i w K iel­
cach au tobusy  i dorożki sam ochodow e 
są nieczynne.

W  WIELKOPOLSCE:
W  Poznaniu ani jedna taksów ka nie 

w yjechała na m iasto. No odbytem  zgro­
m adzeniu  postanow iono  w strzym ać ruch 
kom unikacyjny na te ren ie  całego w oje­
w ództw a.

W  Bydgoszczy, gdzie od dw óch tygo­
dni tak sów ki nie kursu ją  w  nocy, z p o ­
wodu zrów nania ceny  ta k sy  —  w e w to ­
rek  unieruchom iono  w szystk ie  tak só w ­
ki i autobusy.

K raków  jeden ty lko  w yłam ał się z 
pod  solidarności strajkow ej.

W czoraj p rem jer Prystor m iał p rzy ­
jąć delegację Zw .w łaścicieli au tobusów  
i szoferów . P an  p rem jer na znak  p ro te ­
stu  p rzeciw ko  proklam ow aniu  strajku  
taksów ek  i au tobusów  —  odm ów ił p rzy ­
jęcia delegacji.

W łaśc ic ie le  au tobusów  dom agają się 
obniżenia w spółczynnika zapełn ien ia  z 
0.50 do 0.20, to  znaczy do 40 proc. n o r­
m alnych s taw ek .

S tra jku jący  zapow iadają , że jeżeli p o ­
stu la ty  ich nie zo s tan ą  uw zględnione—  
będą zm uszeni zlikw idow ać swoje p rze d ­
sięb iorstw a.

Z tego  będzie zadow olony p. Neuge- 
bauer, jako  m in ister, gdyż nie będą 
niszczone szosy...

•  *
*

W  czw artek  delegacja Z w iązku zw iąz­
ków  w łaścic ieli do rożek  sam ochodo­
w ych p rzy ję ta  by ła p rzez  d y rek to ra  d e ­
p artam en tu  drogow ego w  M inisterjum  
ro b ó t publicznych inż N estorow icza w 
obecności nacze ln ika  w ydziału  p. R ap- 
pego.

D elegacja zapy ta ła , czy m inisterjum  
n ie by łoby  sk łonne chociażby  częścio­
w o uw zględnić dezy d era ty  w łaścicieli 
do rożek  sam ochodow ych drogą now eli­
zacji u staw y  o państw ow ym  funduszu 
drogow ym  podczas najbliższej sesji se j­
m ow ej, a do tego  czasu  zezw olen ia na 
w p łacen ie  o p ła t w  w ysokości 40 proc. 
p rzew idzianej w  art. 6 ustaw y.

D y re k to r  inż. N estorow icz odpow ie­
dział, że nie jest m ocen  uw zględnić tych 
po stu la tó w  i że w  dalszym  ciągu obo­
w iązują go jedynie us ępstw a, poczy­
nione p rzez  p .m inistra ro b ó t publicz­
nych, do tyczące rozłożen ia  kw arta lnych  
r a t  p o d a tk u  na ra ty  m iesięczne.

W obec tego konferencja sp e łz ła  na 
niczem . Zaw ieszenie kom unikacji au to ­
m obilow ej b ęd z 'e  trw a ło  do  czasu uzys­
k an ia  audjencji u  p. p rezesa  rad y  m in i­
s tró w  P rysto ra , o k tó rą  za rząd  Z w iąz­
ku zw iązków  zabiega już od kilku  dni.

NIEPRAWDOPODOBNE!
W  niedzie lnym  num erze „G azety  

Warszawskiej** czytaliśm y o  św ietnych 
w ynikach  egzam inów  m atu ra ln y ch  w 
gim nazjum  im. M. K onopnickiej w  R a­
domiu, k tó re  odbyły  się pod  p rze w o d ­
n ic tw em  okręgow ego w iz y ta to ra  k u ra - 
to rjum  k rakow sk iego  p. S. W rzoska.

W  k la sie  8-ej by ło  29 uczenie. W szy­
s tk ie  zosta ły  dopuszczone do  egzam i­
nów  i w szystk ie  zdały . T rz y  zd a ły  z 
odznaczeniem . G im nazjum  p o w sta ło  w  
1910 r. i u trzym yw ane je st p rzez  T -w o  
d ia p ro w ad zen ia  i u trzy m y w an ia  ś re d ­
niej szkoły  żeńsk ie j w  R adom iu. G im na­
zjum w ychow uje już drugie poko len ie. 
S zko ła  m ieści się w e w łasnym  gm achu. 
Z aopa trzona  jest w e w szelk ie  pom oce 
naukow e. D yrek to rem  szko ły  je s t p. 
S tefan  Sołtyk.

Tym czasem  rozesz ły  się pogłosk i o 
odebraniu  p raw  tem u gim nazjum . Nic 
dziwnego, że w iadom ość ta  w yw ołała  
zrozum iałe  po ruszen ie  w  sferach  p e d a ­
gogicznych i rodzic ie lsk ich^

Protest i postulaty świata pracowniczego
Naczelny Kom itet Pracow ników  Pań- j  

stwowych, Kolejowych i Komunalnych, 
wobec odmowy ze strony pana Prezesa 
Rady M inistrów przyjęcia delegacji ' 

K om itetu na posłuchanie w spraw ie j 
najpilniejszych zagadnień obchodzących 
cały św iat urzędniczy, postanow ił na 
posiedzeniu pleń ar nem w dniu 30-go 
czerw ca b. r. podać do publicznej w ia­
domości treść  przedm iotu, k tóry  d e le ­
gacja powyższa m iała przedstaw ić p a ­
nu Premjerowi. T reść tę  zaw iera mc- 
m orjał podany poniżej.

Do P ana  P rezesa  R ady M inistrów
w miejscu

N aczelny K om itet P racow n ików  P ań ­
stw ow ych, Kolejowych i K om unalnych 
Rz. P., rep rezen tu jący  znaczną w ię­
kszość zorganizow anych zaw odow o p ra ­
cow ników , czuje się w  p raw ie  i w  obo­
w iązku  zw rócenia uwagi, że do tychcza­
sowe zarządzen ia uszczuplające i tak  
już n iskie uposażenia pracow ników , j 
w yw ołały rozgoryczenie i niepożądane j 
nastroje, które mogą doprowadzić do 
zupełnej dezorganizacji aparatu pań­
stwowego.

Rozum iem y tru d n e  po łożenie P ań ­
stwa i w ynikające stąd  konsekw encje, 
nie m ożem y jednak  pogodzić się z tern, 
aby  ca ły  c iężar ra to w an ia  rów now agi 
budżetow ej spychany był w yłącznie na 
nasze barki, tem brdziej, że p łace  p raco- I

w ników  są niższe, niż w  jakim kolw iek 
innem państw ie  w E uropie i nie pozo­
stają w żadnym  stosunku do sta le  w zra ­
stającej drożyzny. W  innych państw ach  
europejskich, do tkn ię tych  kryzysem , 
pow ołano  do pom ocy państw u ca łe spo­
łeczeństw o w  form ie n. p. specjalnego 
p o datku  kryzysow ego itp., nie obciąża­
jąc w yłącznie pracow ników .

N aczelny K om itet nie m oże pogodzić 
się z obniżeniem  p łac  o 15 proc. i ze­
pchnięciem  ogrom nych rzesz  p racow n i­
czych poniżej minimum niezbędnego  eg­
zystencji; nie może pogodzić się z odję­
ciem dodatków stołecznego i kresow e­
go, z nieprawnem wstrzymaniem awan­
sów  i szczeblow ania i w ogóle ze stałem  
dążeniem -*0 pogorszenia położenia ma- 
terjalnego i prawnego świata pracowni­
czego, n rm o  jego ciężkiej i ofiarnej p ra ­
cy dla P aństw a . N iepodobna pogodzić 
się z n ie rów nonrernem  trak tow an iem  
p racow ników  pod  w zględem  uposaże­
nia, polegającem  na odejm ow aniu je ­
dnym większej, innym m niejszej części 
poborów , co jask raw o  uw ydatn ia  się 
p rzy  zastosow aniu  s tanow iska R ządu w 
stosunku do p racow ników  niższych 
grup, em erytów , w dów  i siero t, p o b ie­
rających n ieraz  k ilkunastozło tow e zao­
patrzen ie , a w ojskow ych zaw odow ych i 
funkcjonarjuszów  policji państw ow ej z 
drugiej strony.

W yw ołana obniżeniem  o  18 —  38%*

poborów , pauperyzacja sztabu  p raco w ­
niczego, pom ijając, że w  sku tkach  swych 
sprow adza pow ażne obniżenie docho­
dów  państw ow ych, jest tern groźniejsza, 
że w  dalszem  nas tępstw ie  może ze­
pchnąć słabsze jednostk i w  o tch łań  de­
m oralizacji, do szukania nielegalnych 
źródeł dochodu itd. narażając  państw o  
na nieobliczalne skutk i i szkody.

N aczelny K om ite t ze w zględu na roz­
pow szechnione pogłoski ośw iadcza, że 
w  sferach pracow niczych panuje żyw e 
zaniepokojenie w obec zam iarów  no­
wych masowych redukcji personalnych  
jak niemniej zmian na niekorzyść praco- 
w n k ó w  postanow ień  obow iązujących 
ustaw  urzędniczych. W  zw iązku z tern 
N aczelny K om ite t zw raca się do pana 
P rem jera z prośbą, aby spow odow ał 
przesłan ie N aczelnem u K om itetow i p ro ­
spek tu  ew entualnej now eli do p ragm aty ­
ki celem  ro zpa trzen ia  i w ypow iedzenia 
się w zględnie aby  p rzed  pow zięciem  
decyzji um ożliw ił N aczelnem u K om ite to  
wi w ypow iedzenie się w e w szystkich  
spraw ach  do tyczących po łożenia m ate- 
rjalnego i p raw nego  pracow ników .

N iezależnie od tego  dom agam y się:
a) Przywrócenia 15 proc. dodatku 

oraz 10 proc. dodatku stołecznego i kre­
sowego.

b) Przywrócenia z dniem 1-go lipca 
1931 r. szczeblowania i awansów.

")

„Specjalna Komisja" poleciła obniżenie płac akordowych
w Hutnictwie żelaza na O. SląsKu

Wykrętne stanowisko żółtych związków
W  roku 1926 pod nacisk iem  zorgani­

zow anej w  PPS k lasy  robotn iczej doszła 
do  sku tku  słynna komisja ankietowa, 
k tó ra , w yposażona w obszerne p e łn o ­
m ocnictw a, p rzy stąp iła  do  badan ia  go­
spodark i kap ita listycznej w  różnych 
dziedzinach produkcji. Kom isja p raco ­
w ała  pilnie i sp rzę tn ie . R e zu lta ty  swych 
badań  ogłosiła publicznie. K om isja w y­
raźn ie w sk aza ła  kap ita listyczne  bagno 
gospodarcze i adm inistracyjne, dając 
n iedw uznacznie do zrozum ienia, gdzie 
tkw ią  p rzyczyny  niedom agań. W sk aza­
ła  rów nież  środk i zaradcze.

Od tego  czasu u p ły n ę ły  już 4 la ta. 
A ni kap ita liśc i, ani rząd , w niosków  k o ­
misji ank ietow ej nie w zię ły  pod  ro zw a­
gę; nie p róbow ano  ich zastosow ać w  
życiu. O grom na p raca  ludzi fachow ych 
poszła  na marne. Od tej też  chw ili m u­
sia ł św ia t p racy  s trac ić  w szelk ie  zaufa­
nie do  jak ichko lw iek  „badań  kom isyj­
nych" za rządów  sanacyjnych.

A  p rzecież  od czasu  do czasu, zw łasz­
cza na Śląsku, gdzie ban k ru c tw o  gospo­
d ark i kap ita lis tycznej u w y d a tn ia  się

najjaskraw iej, pocnoszą się głosy, aby 
ponow nie przez „specjalną kom isję’* 
„zbadać" w arunk i produkcji p rzem ysło ­
wej.

N a sk u te k  nalegan ia  „żó łtych" orga- 
nizacyj zaw odow ych, baw iła  p rzez  trzy  
dni „specjalna kom isja", k tó ra  „badała" 
po łożenie gospodarcze hu tn ic tw a że laz­
nego  na G órnym  Śląsku". Pom ysł kom i­
sji pow sta ł w  zw iązku  z zatargiem za­
robkowym. K apitaliści dążyli do obniże­
n ia  p łac  o 15%. Komisja A nkietow a od­
rzuciła to żądanie, pozostaw iła  jednak  
o tw a rtą  kw estję  płac akordowych. 
R ząd  s ta ra ł się  sk łonić Zw iązki zaw odo­
w e, aby  te  dobrow olnie zgodziły się na 
obniżenie p łac  akordow ych, „Żółte*1 
organizacje w ykazyw ały dużą skłon­
ność do tej propozycji, nie m ia ły  jednak  
odw agi b rać  na sieb ie  odpow iedzia lno­
ści za ten  krok . I o to  z sytuacji tej m a­
ją być w yprow adzone przez uchw ały  
w spom nianej komisji.

Komisja sk ła d a ła  się z 5 p rzed staw i­
cieli rządow ych; przedstaw iciele robot­
ników  nie byli do badań dopuszczeni;;

O becnie w łaśn ie p rzed łożone zosta ło  
sp raw ozdan ie  kom isji: J e s t  ono bardzo  
k róciu tk ie . O sw ych badan iach  kom i­
sja m iała dosłow nie ty lko  ty le do  po ­
w iedzenia:

„Po zbadaniu położenia gospodarcze­
go na Górnym Śląsku, kosztów własnych 
hut, cen sprzedażnych, rynków zbytu i 
płac robotniczych, komisja przyszła do 
następującego wniosku...

Wnioski streszczają się w tem, że 
płace akordowe robotników muszą być 
obniżone przez W ydziały Parytetyczne 
pod przewodnictwem bezpartyjnego 
przewodniczącego".

Taki oto rezultat ca łego  badania. 
P łace będą obniżone, ale „żółte** zw iąz­
ki zostały uratowane, gdyż robotnikom  
będą m ogły opowiadać, że żadnej winy 
nie ponoszą, a tylko... W ydziały Paryte­
tyczne.

Tej n iecnej grze m usi być położony 
k res. R ola „żó łtych" organ 'zacy j musi 
być zdem askow ana.

Jan Kawalec.

Ponowna konferencja Z. Z. K. i Z. Z. M.
z p. Ministrem Kuhnem

P od  w rażeniem  dw óch w ieców , jedne­
go w  W arszawie, dn. 28 ub. m. sta ran iem  
C. K. P., drugiego, dn. 27 ub m„ zw o ła­
nego p rzez  oba zw iązki k lasow e ko le ja­
rzy w Katowicach, u dała  się dn. 1 b. m. 
delegacja Zw iązków  ZZK. i ZZM. pono­
w nie do  p. m in istra  Kiihna, celem  za s ię ­
gnięcia u n iego inform acyj w  spraw ie 
dalszych zam ierzeń rządu. W  delegacji 
w zięli udz ia ł: p rezes ZZK. tow . Kuryło- 
w icz, w iceprezes tow . Maksamin i sek re  
tarz Prezydjum  tow. W ojewoda; nad to  
p rezes ZZM. tow. Borkowski, tudzież 
członkow ie P rezydjum  tow . tow .: Komo­
rowski, Siadak i Somerfeld.

W  im ieniu delegacji ośw iadczył tow. 
K uryłowicz, że delegacja zjaw ia się w  
tym  celu, by zw rócić uw agę m in istra , a 
zarazem  i rządu, na głębokie wzburze­
nie kolejarzy, jak ie  p rze jaw iło  się na obu ] 
w iecach i zapytać, czy i w  jakim stopniu 
rząd z rozgoryczen'cm  kolejarzy zam ie­
rza sę  liczyć, i czy w  stanowisku rządu 
zaszły od ostatniej audjencji jakie zm ia­
ny, M ów ca zw raca uw agę na gw ałtowny  
napór mas na Związki, od k tó ry ch  p rz e ­
cież nie m ożna żądać, by  m iały  w ogóle 
w obec ko le jarzy  u sp raw ied liw iać  w  jak i­
ko lw iek  sposób ca łą  obecną po litykę 
rządu.

W  odpow iedzi n a  to  m in iste r ośw iad­

czy ł naogół to  samo, co p. Prystor p o ­
w iedzia ł zw iązkom  sanacyjnym . „Ofia- 
ry“ ze s tro n y  ko le ja rzy  są, zdaniem  
p m inistra, potrzebne dla utrzymania 
„równowagi budżetowej**. M inister ro zu ­
m ie rozgoryczenie ko le jarzy ; jednakże 
sy tuacja „m oże już nie d ługo na ty le  się 
popraw i", że te  ofiary nie będą p o trze ­
bne (?!).

N a raz ie  m in iste r p ragną łby  ty lko, w e 
die swej m ożności „złagodzić" do tk liw e 
dla p racow ników  sku tk i redukcji płac... 
N aw iązując ted y  do sw ego ośw iadczenia 
na poprzedniej konferencji z obu Z w iąz­
kam i (dn 26 ub. m.j, do tyczących  „spe­
cjalnego funduszu zapom ogowego" dla 
pracow ników , m in iste r zaw iadam ia, że 
p rzeznaczony  na cel pow yższy „funduiz 
zapomogowy" m a „przygotow any" z te ­
go funduszu pracow nikom , do tkn ię tym  
o sta tn ią  obniżką p łac  (W arszaw a, Śląsk, 
pow ia t pom orski). Min. Kom. m a zam iar 
udzielać „zapomóg m iesięcznych", k tó ­
rych  - /ym iary  b ęd ą  przypuszczaln ie n a ­
stępu jące:

1) p racow nikom  od XVI do XIII w l. 
grupy uposażen ia  (wzgl, od 8 do 5 wł. 
kategorji p łac  n ieeta tow ych), m ającym  3 
i w ięcej dziec p rzyzna się zapew ne po 
15% zasadniczego uposażen;a.

2) pracow nikom  od XII do  X gr. upoc.

w ł. (w zgl od 4 do 2 wł. kategorji płacy), 
m ającym  po  4 i w ięcej dzieci, p o  10% 
zasadniczego uposażenia.

N ad usta len iem  w ym iaru  tych  zapo­
móg M inister w łaśn ie  zastanaw ia się, ja- 
k o też  na I kw estją , k tó re  grupy  od k o ­
rzystan ia  z zapom óg m ają być w y łą ­
czone.

Zapom ogi te  m ają być p łacone od 1‘ 
b. m. W  sierpniu , o ile s ta n  pozw oli im 
na to, rzeczone zapom ogi zostaną „mo­
że" rozszerzone.

W reszc ie  p. m in iste r apeluje ponow ­
nie do delegacji, by  s ta ra ł., się w płynąć 
„uspokaja jąco" na um ysły...

N a pow yższą odpow iedź p. m in istra  
tow . Kuryłowicz złoży ł w im ieniu d e le­
gacji ośw iadczenie, że w p raw d -ie  d e le­
gacja w szystko  to, co m in iste r pow ie­
dział, poda lo ja ln i  do w iadom ości p u ­
blicznej, w szakże z góry musi zazna­
czyć, że oba Związki ośw iadczenie.n  
p. ministra zadow ełnić się  absolutnie nie 
mogą i nadal domagają się kategorycznie 
cofnięcia redukcji płac, gdyż położenie 
ko le ja rzy  już p rzed tem  by ło  ciężkie, a 
obecnie narażeni są  oni w ręcz na głód, 
na co żadne „zapomogi" nie pomogą...;

Na tem  zakończyła się k ró tk a  ta  kon ­
ferencja.

Rozruchy antysemickie w Salonikach
W iedeń, 2.7. (ATE.) D onoszą z Salo­

n ik  o ponow ieniu  się rozruchów  an ty se­
m ickich. G rupy dem onstran tów  usiło­
w ały  przypuścić szturm  do sk lepów  i

dom ów  żydow skich, S ilne oddziały  po ­
licji zdo łały  po łożyć k res  tym  zam iesz­
kom. P odczas w czorajszego  pogrom u 
5 osób poniosło  śm ierć, a 50 je s t ran ­

nych. W  dzielnicy żydow skiej 200 do­
m ów uległo doszczętnem u zniszczeniu, 
Pogrom  m iał być zorganizow any przez 
nacjonalistyczne zw iązki studenckie.

Stracenie Kuertena

WIELKI WIEC
R O B O T N IK Ó W  B U DOW LANYCH

W  środę odbyło się na podw órzu  przy 
ul. W areckiej 7 tłum ne zgrom adzenie 
robotników budowlanych.

Po zagajeniu w iecu p rzez se k re ta rza  
okręgow ego Związku Robotników Bu­
dowlanych, tow . F eliksa Sochę, k tó ry  
m ówił o stosunkach, panujących w p rze  
m yślę budow lanym  i o nędzy ro b o tn i­
ków  tego zaw odu —  przew odnictw o  o- 
b jął poseł tow . Kazimierz Dobrowolski, 
w ygłaszając przy tem  k ró tk ie  p rzem ó­
w ienie.

N astępn ie re fe ra t na tem at obecnych  
stosunków w  Polsce i zadań klasy ro­
botniczej w ygłosił p o se ł tow. Zygmunt 
Żuławski. Po obszernem  om ów ieniu sy­
tuacji politycznej i gosnodarczej, w yka­
zał dobitn e, że tylko dobrze zorganizo­
wana klasa robotnicza m oże przeciw­
staw ić się skutecznie istniejącemu sta­
nowi i w zyw ał robo tn ików  do  m asow e­
go organizowania się w  klasowych związ 
kach zawodowych.

Przem ów ienia p rzy ję to  gorącem i o- 
(dąskami-

Ja k iś  p rzedstaw ic ie l „oddziału m ala­
rzy  żydow skich" p robow ał „polem izo­
w ać"  z w yw odam i przedm ów ców , ale 
m ów ił ta k fe  głupstw a, że zgrom adzeni 
nie pozwolili mu skończyć.

Z kolei p rzem aw iali: tow. Szajer, p ię t  ̂
nując obłudę kom unistów  i faszystow ­
ską działalność B, B. S., o raz tow. 
Stańczyk, k tó ry  w y k azał równie 
p rzy k ład ach  z w alk górników, iż : 
ną drogą, p ro w ad zącą  do ce lu j 
bezw zględna so lidarność i świao 
organizacyjną, ta  siła organizacji,! 
rej m ów ił tow . Żuławski.

Zgrom adzenie m iało  przeb ieg  
pow ażny. Z ebran i z przejęciem  sl 
przem ów ień. Z w ielkim  zapałem  i 
m yślnie p rzy ję to  rezolucję, domagaj? 
się od R ządu: uruchomienia kredytć 
budowlanych, w celu ożyw ienia rucl 
budowlanego, ustaw ow ego skróceń 
czasu pracy; w ypłacania zasiłków  z 
duszu 3ezrobocin w ciągu 17 tygodl 
zniesienia sezonu m artwego dla robotni 
k ów  budowlanych; w ypłacenia stale za l 
pomóg doraźnych tym, którzy utracili 
prawo do zasiłków  z Funduszu Bezro­
bocia.

Zgrom adzeni p ro tes tu ją  p rzec iw ko  r e j  
presjom policyjnym, stosow anym  w  cz 
sie s tra jków ; dom agają się  uw oln ier 
tram w ajarzy , a resztow anych  za 
p ro tes tu ją  p rzec iw k o  m ieszaniu  się  pc 
cji do  za ta rgów  przedsięb io rców  z 
bo tn ikam i.

W  końcu —  zebrani wyrażają bez-* 
względną gotowość poparcia w szelkiej 1 
akcji związku Robotników B u d o w la -1 
nych, oraz wzywają rob otnk ów , stoją­
cych poza organizacją, względnie nale­
żących do rozbijackich „związeczków**, 
ażeby w stępow ali do Związku Robotni­
ków  Budowlanych, prowadzącego bez­
względną walkę z wyzyskiem..^Robotni­
cy  oświadczają, że nie zgodzą się na 
obniżkę płac i nie pozw olą sobie narzu­
cić pogorszonych warunków pracy.

W iec zakończono  w podniosłym  n a ­
stro ju  odśpiew aniem  „Czerwonego** i 
„M iędzynarodów ki".

CZYZBY?...
W czoraj k rąż y ły  pog łosk i jakoby  m ia­

ła  n as tąp ić  now a rek o n stru k c ja  gabi­
netu  p. P rysto ra . R ek o n stru k cja  og ra­
niczyć się m a do dw uch tek .

M in, Neugebauer, k tó ry  baw i n a  u rlo ­
pie, m a pow rócić n a  pop rzedn io  zajm o­
w ane stanow isko . N astępcą  jego m a 
być jeden  z k ierow n ików  Z ak ładów  In­
spekcji w ojskow ej. W ym ieniane jest n a ­
zw isko płk. M eyera.

Rów nież m ów i się o  dymisji gen. Za­
rzyckiego, k tó ry  n ieb ard zo  orjemtuje 
się w  dziedzinie p rzem ysłu  i handlu. 
J a k o  jego n as tęp ca  w ym ieniany  jest b. 
m in iste r Kwiatkowski.

Pogłoski pow yższe notujem y z obo­
w iązku dziennikarsk iego .

M ało p raw dopodobnem  jest, aby re ­
konstrukcja  n as tąp iła  obecnie.

4 B erlin, 2.7. (ATE.) D onoszą z Kolonji, 
że dziś o godz. 6-ej ran o  w ykonano  wy- 

I ro k  na „w am pirze" z D usseldorfu, s ły n ­

nym P io trze  K uerten ie ,
E gzekucja odbyła >ię na dziedzińcu 

w ięzien ia p rzy  pom ocy gilotyny stoso­

w nie do postanow ień  kodeksu  N apoleo­
na, k tó ry  obow iązuje w  te j części Nad- 
renji.

ZWYŻKA DOLARA
W  sferach  finansow ych dało  się 

w ażyć bard zo  silne podn iecen ie , 
dow odem  je st zw yżka kursu  dola 
8.97 do 9.10 a  n aw e t 9.12 zł.

W czoraj do lar oficjalnie był 
(sprzedaż 8.907, kupno  8.903), je l 
w  o b ro tach  pozagiełdow ych d okon l 
no  trak zak c ji p o  9.12— 9.15 za d f

P odn iecen ie udzie liło  się też  p o s | 
czom drobnych  oszczędności.

ARESZTOWANIE
O negdaj a resz to w an y  zosta ł w o źn y ’ 

sejm ow ego K lubu Na /dow ego W łodzi­
mierz Ja b ło ń sk i pod  zarzu tem  sian ia  
n iepokojących pogłosek.



P  N r. 236 „ROBOTNIK'*, piątek 3 lipca 1931 t. S tr. 3

ownictw.

Rozpylajmy

MlUONy
ZARAZKÓW 
NA JE O N ej

Mosz
uchy roznoszą zarazki tyfusu, 
egunki, szkarlatyny i  innych 

icbezpiecznydi chorób. Rodzą 
ę one w brudnych miejscach, 

izystują wśród nieczystości i 
arazków, następnie zaś zaka- 
;ają nasze pożywienie, pow odu­

jąc cały szereg chorób. Pow in­
niśmy zabezpieczyć się prze­
ciwko tym poslannikom  śm ier­
ci, rozpylając F lit.
F lit niszczy doszczętnie muchy, kom ary, 
ldily, m rówki, mole, kluskwy, kara- 
ichy, oraz, ich zarodki. Rozpylony 
lit, aczkolwiek zabójczy dla owadów, 

est zupełnie nieszkodliwym dla ludzi, 
tratwy w użyciu. N ie plam i F lit nie 
jależy porównywać do innych środków 

a owady. Żądajcie żółtej blaszanki z 
czarną opaską, wystrzegając się naśla-

FLIT
łOryginalny F lit sprzedawany jest wyłącznie w herm etycznie  

zam kniętych blaszankach.

MNIK WILSONA
W POZNANIU

NIEWYPŁACALNY
MA6ISTRAT WARSZAWSKI
Magistrat warszawski nie wypłacił w 

dniu 1 lipca poborów pracownikom eta­
towym, kontraktowym i dniówkowym. 
W ywołało to ogromne wzburzenie wśród 
pracowników.

Wczoraj około godz. 1 kasa magistrac­
ka poczęła wypłacać drobne zaliczki w  
wysokości 10 do 50 zł.

Kiedy nastąpi wypłata całkowitych 
poborów — niewiadomo. Wydz. finanso­
wy zapewnia, i e  nastąpi to jeszcze w 
bież. tygodniu.

& a

doznaniu w parku  W ilsona ukoń- 
juź roboty przy ustawianiu pom- 

j. prezydenta Wilsona, dłuta amery- 
iskiego rzeźbiarza Borgluma. Ju tro  

u 4 lipca w  obecności żony zma- 
prezyder.ta oraz licznych gości, 

zy przybędą z za oceanu i z całego 
•t, nastąpi odsłonięcie pomnika. O- 

awca Ignacy Paderew ski — jak 
imo — w ostatniej chwili odwołał 

) przyjazd. j s  ' '  ,

PRACOWNICY MIEJSCY 
A 15 PROC DODATEK

Zarz. Zw. Zaw. Prac. Samorządo­
wych w ystosował do Prezydenta m ia­
sta  W arszaw y pismo, w  którem  doma­
ga się w ypłacenia nadal 15% dodatku 
w  postaci stałego zasiłku do pensji <

W  p*śmie tern zarząd Związku poda­
je do wiadomości, że ogół pracowników 
w  żadnym w ypadku nie zgodzi się na o- 
bniżenie uposażeń, nietylko ze względu 
na ciężkie położenie m aterjalne praco­
wników, ale również ze względu na 
b rak  podstaw prawnych w sprawie po­
trącenia.

Stanowisko Zarządu jest wyrazem 
nastrojów, panujących w Związku, k tó ­
re  ujawniły się w licznych uchwałach, 
upoważniających Związek do obrony 
uposażeń w dotychczasowej wysokości 
wszelkiemi dostępnem i środkami aż do 
strajku w łącznie^

mm
RADA MIEJSKA

Z powodu spóźnionej pory sprawo­
zdanie z wczorajszego posiedzenia Ra­
dy Miejskiej odkładam y do najbliższego 
numeru.

W TYM GMACHU ODBĘDZIE SIĘ 
DZYNAR. KONFERENCJA ROZBROJENIOWA

'* "  " ' ' !f* : ■ ■■■ '  n  ■ '■ *  VMS- *  i

Projekt nowej konstytucji hiszpańskiej
Pow ołana przez rząd republikański | 

komisja konstytucyjna złożona z wybi­
tnych prawników, ekonomistów i poli- | 
tyków  hiszpańskich zakończyła swe I 
p race  i w ypracow ała p ro jek t nowej 
konstytucji hiszpańskiej, k tó ry  przed­
staw iony będzie Zgromadzeniu N aro­
dowemu, Pro jek t konstytucji sk łada s ę 
z 102 artykułów . O to najważniejsze z 
nich:

Art, 1 stw ierdza, iż Hiszpanja jest 
republiką demokratyczną i że władza 
należy do ludu.

Art. 2—5 omawiają spraw ę autono- 
mji poszczególnych prowincyj. Każda 
z prowincji lub kilka prowincyj razem 
otrzym ać mogą autonomję pod w arun­
kiem, że %  upraw nionych do głosowa­
nia wyborców  wypowie się za autono­
mią. Rządowi centralnem u zastrzeżona 
jest wyłączna adm inistracja polityk i za ­
granicznej, celnej, walutowej, kom uni­
kacyjnej, spraw y ustaw odaw stw a k a r­
nego, praw o w ypow iedzenia wony, oraz 
stosunków  m iędzy obywatelem  i pań­
stwem. S ta tu ty  autonom iczne nie mogą 
stać  w  sprzeczności z ustaw am i pań- 
stwowemi.

Art. 6 oświadcza, iż w Hiszpanji nie 
istnieje religja państw w a. Kościół k a ­
tolicki jest stowarryscsemfiem prawa 
publicznego. Mogą być tw orzone inne 
stow arzyszenia religijne o podobnym 
charak terze ,

Art. 10 stw ierdza, że państw o nie u- 
znaje tytułów  szlacheckich, k tó re  jed­

n ak  mogą być używane pryw atnie.
Art. 11 ogłasza wolność przekonań.
Art. 27 stw ierdza obowiązek państw a 

do chronienia w łasności i przewiduje 
jednocześnie, iż własność prywatna 
może ulec przywłaszczeniu, gdy inte­
res publiczny będzie tego wymagał.

Art. 28 stw ierdza iż praca jast pfoo- 
wiązkiem społecznym, który pozostaje 
pod szczególną ochroną ustaw. Rząd 
wyda ustaw y regulujące zagadnienie 
pracy i udział robotników  w k ierow ni­
ctw ie i zyskach przedsiębiorstw .

Art. 29 stw ierdza obowiązek po­
wszechnego nauczania w szkołach po­
wszechnych, gdzie nauka jest bezpła­
tna. N auka religji nie jest przym usowa 
jednakże państwo zabczpiecza w szko­
łach naukę religji na życaenlŁe.

Art. 32 omawia ustrój w ładz ustaw o­
dawczych. Władza ustawodawcza na­
leży do narodu, który wykonywa ją przez 
parlament. P arlam ent sk łada się z  kon ­
gresu i senatu. Kongres sk łada się z po­
słów  w ybranych w  powszechnych, bez­
pośrednich i tajnych wyborach, w k tó ­
rych biorą udział mężczyźni i kobiety 
po ukończeniu 23 lał. Senat sk łada się 
z 240 sen a to ró y , z których 60 w ybie­
rają zw iązki pracodaw ców  60 związki 
pracowników, 60 wolne zaw ody i 60 
uniw ersytety  i korporacje religijne. Se­
nat nie może być rozw iązany. K ażda z 
powyższych 4-ch grup musi być odno­
w iona co 4-ry lata. Wojskowi w czynnej

służbie nic mogą być ani poetam i ani 
senatoram i.

Obie izby zbierają się corocznie 2-go 
października na przeciąg najmniej 4-ch 
miesięcy.

Art. 43 ogłasza praw o inicjatywy u- 
staw odaw czej, k tóre  przysługuje rządo­
wi, senatow i i kongresow i. P ro jek ty  u- 
staw  uchwalone przez kongres o dsy ła ­
ne są do senatu. Jeżeli senat je uchw a­
li, przedstaw iane są prezydentow i r e ­
publiki do w ykonania. Jeżeli senat od 
rzuci p rojekt ustaw y wówczas może 
uzyskać ona moc obow iązującą jeżeli 
absolutna w iększość kongresu uchwal, 
ponow nie projekt.

Art. 49 stw ierdza, iż p rezydent rep u ­
bliki hiszpańskiej, w ybierany zostaje na 
przeciąg 6-iu la t przez Zgromadzenie 
Narodowe, złożone z członków kon­
gresu i senatu absolutną większoś- 
c.ą głosów przy quorum %  ogólnej li­
czby. Prezydentem  republiki nie mogą 
być w ybrani wojskowi w czynnej służ­
bie, duchowni, oraz członkowie b. ro ­
dziny panującej.

Postawny wybór p rc ry d en ta  jest nie­
dopuszczalny.

Zasługuje na uwagę ustęp, który  gło­
si, że p rezydent może podpisyw ać tylko 
tak ie  ak ty  w ypow iedzenia wojny, k tóre 
dotyczą wojny sprawiedliwej, przew i­
dzianej w m iędzynarodow ych tra k ta ­
tach  zarejestrow anych w Lidze N aro­
dów.

asze zdjęcie przedsŁ via budowany 
.•cnie w  Genewie gmach, w  którym 
adować będzie w roku przyszłym

M iędzynarodowa Konferencja Rozbro­
jeniowa.

PAN PRYST0T.
A STRAJK SAHOCHODOW
Od związku związków właścicieli 

przedsiębiorstw  autobusowych otrzymu­
jemy pismo, w  którem  czytamy:

„Dopiero z prasy  w  dtniu 1.VII. r. b. 
dowiedzieliśmy się, że Prezydjum Rady 
M inistrów w yznaczyło dla nas na dzień 
dzisiejszy audjencję u JW P ana Prezesa 
Rady M inistrów i  i e  były poczynione 
zalecenia zwołania konferencji m iędzy­
ministerialnej i  wreszcie, że z powodu 
zawieszenia ruchu wszelkie zarządzenia 
te zostały rzekomo odwołane. Jaknaj- 
kategoryczniej stwierdzamy, że o po- 
wyższem nie zostaliśmy uprzednio po­
informowani.

N iektóre pisma w yraziły przekonanie, 
i e  w ładze m iarodajne nie w idzą moż­
ności podporządkow yw ania się przym u­
sowi z jakiekolw iek strony, czyniąc z 
tego tern samem spraw ę prestiżu. P rze­
ciwko tego rodzaju postawieniu rzeczy 
zastrzegam y się z  całą bezwzględnością, 
gdyż nie zamierzaliśmy i nie zam ierza­
my w jakimkolwiek stopniu wywierać 
przymusu. Usiłowania nasze m iały cha­
rak te r próśb, opartych na rzeczowych 
dowodach.

W strzymanie ruchu zostało spowodo­
wane term inem  płatności w  dniu 1 lip­
ca pierwszej ra ty  wynikającej z tytułu 
podatku drogowego. Zatem przedsię­
biorcy nie będąc w  stanie uiścić opłat 
od nich żądanych, widzieli się zmuszeni 
do zawieszenia ru c h u '.

BEZROBOCIE
Podług danych państwowych u rzę­

dów pośrednictw a pracy, sprawozdanie 
z rynku pracy za ostatni okres tygod­
niowy wykazuje na 27 czerwca

280.165 bezrobotnych.

Zasiłki ustaw ow e pobrało 
94. 405

pozostających bez pracy.
Bezrobocie w poszczególnych okrę- i 

gach wynosiło na dzień 27 b. m.: woj. 
Śląskie 59.649, Łódź m iasto 25.245, So­
snowiec 21.355, Poznań 11.330, Łódź o- 
krąg 10.064, Częstochowa 10.508, W ar­
szawa okrąg 8.952, Bydgoszcz 8.872, 
W łocławek 7.487, Lwów 6.099, Droho­
bycz 6,085, Żyrardów 5.296, Radom 
5.194, Lublin 5.251, Kraków 4.902, Gru­
dziądz 4.592, Biała 4 580, Chrzanów 
4 339, Piotrków 4.236, Ostrów 4.189, 
KaU«« 3.858, Białystok 3.699, Wilno 
3.435, Nowy Sącz 3.432, Brześć n.B 
3.380, Tczew 3.130, Stanisławów 2.970, 
Grodno 2.715, Przemyśl 2.609, Ostrowiec 
2.521, Siedlce 2.419, Równe 2.221, Gdy­
nia 2.123, Płock 1.905, Toruń 1.975, 
Kielce 1.583, Baranowicze 786 i Tarno­
pol 476.

REDUKCJE URZĘDNIKÓW
W PRZEM. GÓRNOŚLĄSKIM
Dn. 1 lipca straciło pracę około 800 

urzędników, zatrudnionych w przemyśle 
I górnośląskim. W ypowiedzenie otrzymali 
! oni przed paru  miesiącami.
! W  dn. 30 czerwca znowu otrzymało 

wypowiedzenie pracy na dzień 30 w rze­
śnia około 100 urzędników w całym 
szeregu przedsiębiorstw.

H o łd  Z w iązku  S y n d y k a tó w  
D z ien n ik a rzy  d la  p . W ilson

Związek Syndykatów Dziennikarzy 
Polsk ch złożył wczoraj na  Zamku, na 
ręce p. Prezydentowej Wilsonowej, wią­
zankę róż biało - am arantowych z odpo- 
wiedniem pismem, wyrażającem hołd o- 
raz wdzięczność dla zmarłego Prezyden­
ta  Wilsona.

~  „OSZCZĘDNOŚCI
„I. K. C.“ donosi ze Lwowa, iż w 

, związku z akcją oszczędnościową Rzą- 
i  du, wszyscy lekarze szkolni we Lwo­

wie otrzymali wypowiedzenie pracy z 
dniem 30 września".

{ Taki sam los ma spotkać sekretarzy  
1 i sekretark i wszystkich średnich zak ła­

dów naukowych.
Skasowanie poradni lekarskich przy 

szkołach, których istnienie jest bardzo 
potrzebne dla ochrony zdrowia uczącej 
się młodzieży — oto jeszcze jeden cha­
rakterystyczny przyczynek do metod
„oszczędnościowych" „sanacyjnego ’ 

Rządu!

TEROR 
RZEZN1KÓW ŁÓDZKICH

W związku z nieuwzględnieniem 
przez M agistrat żądań rzeźników, k tó ­
rzy domagali się podwyższenia cen mię­
sa wieprzowego i przetw orów  mięsnych 
o 20%, rzeźnicy w Łodzi rozpoczęli ak ­
cję represyjną przez zamknięcie wszy­
stkich sklepów  rzeźniczych.

T eror rzeźników idz e tak  daleko, iż 
rozstaw ili oni posterunki na drogach 
wjazdowych do miasta, usiłując uniemo­
żliwić wwóz trzody i mięsa.

Zdarzały się również wypadki teroru 
na terenie rzeźni, gdzie rzeźnicy usi-* 
łowali nie dopuścić do spędu trzody i 
dokonania uboju.

W sprawie tej interw enjow ał u wo­
jewody w iceprezydent m iasta tow. Ra- 
palski, domagając się bezwzględnego 
podjęcia energicznych środków przeciw ­
ko  rzeźnikom, zmierzającym do wygło­
dzenia miasta.

mm

SKARGA MAGISTRATU 
DO TRYBUNAŁU

W  najbliższych dniach radca praw ny 
m agistratu m. W arszaw y złoży skargę 
do Trybunału Administracyjnego w 
spraw ie decyzji Min. Spraw W ewn., 
mocą której obniżone zostały pobory 
pracow ników  miejskich o 15%. -------

PODZIĘKOWANIE
Ogół zredukowanych pracowników U- 

rzędu Pożyczek Państwowych składa 
serdeczne podziękowanie adw. adw. Z. 
Kopankiewiczowi i Szabłowskiemu za 
bezinteresow ną i owocną pomoc p ra­
wną.

PODRÓŻ PO ZŁOTE RUNO
W najbliższych dniach ma wyjechać 

delegacja Rządu polskiego, celem sfina­
lizowania rokow ań w związku z nową 
pożyczką, jaką Polska ma otrzymać od 
kapitału  zagranicznego.

KONFISKATA „NAPRZODU"
ZA MOWĘ WITOSA

„Naprzód" z dn. 1 lipca został skonfi­
skowany za całe praw ie streszczenie 
mowy Wincentego Witosa, wygłoszonej 
na tarnowskim zjeździe Stronnictwa Lu­
dowego.

NOWY ZARZĄD CH. D.
SEN. KORFANTY WYBRANY 

PREZESEM STRONNICTWA
W dn. 1 lipca obradował w W arsza­

wie nowowybrany zarząd główny pol­
skiego stronnictw a Ch. D.

Prezesem , jak donosiliśmy, w ybra­
ny został senator W ojciech Korfanty, 
a w skład członków kom itetu w yko­
nawczego weszli pp. Chaciński, poseł 
dr. Tem pka z Król. Huty, ks. radca 
Szwajnoch z Chorzowa, dr. Józef Za­
wadzki, ks. K asprzyk i F. Urbański, 

Prócz tego wchodzą do kom itetu w y­
konawczego z urzędu: prezes klubu sej­
mowego, były prem jer Ponikowski i 
senackiego p. Thullie.

WYCIECZKA W TATRY
" W  T atry  od 14 do 23 sierpnia, pod 
kierownictwem  posła S. Dubois. Z Za­
kopanego przez Zawrat, Rysy, Popradz­
ki Staw, Szczyrbskic jezioro, Smoko­
wiec. wodospady Kolbachu, Pięć S ta­
wów Spiskich, szczyt Lodowy (2630 m.) 
Słabsi zostają przy Pięciu Stawach Spi­
skich. Pow rót przez dolinę Jaworową. 
Koszty 65 zł.

Zapisy i informacje w Sekretarjacie 
Generalnym TUR. ul. Czerwonego Krzy­
ża 20, tel. 325-03 od 5 7,

POPRAWKI I ZASTRZEŻENIA Z JĘZ. 
FRANCUSKIEGO I POLSKIEGO usunę w
zakresie klas 8-iu, z innych przedm iotów w 
zakresie klas 4-ch. Szybko uczę dorosłych. 
M azowiecka 4 m. 23, o 3 i od 8 — 9.

Prosimy o niezwłoczne zawiadomienie Admini­
stracji „ROBOTNIKA" o wszelkich niedoma- 
ganiach w kolportażu „Robotnica” i o wypad­
kach niemożności nabycia pisma w kioskach 
lub u chłopców w Warszawie i na prowincji.

Adres: Warecka 7, tel. 313-80.
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NA MOTOCYKLACH Z WARSZAWY DO AFRYKI [Q SŁYCHAĆ HA ŚWIECIŁ
Nr. 236

Z W arszawy w ystartow ały dwa mo- 
tocyk’e z polskimi jeźdźcami udającymi 
się na raid turystyczny do Afryki. Raid 
ten  organizują członkowie sekcji m oto­
cyklowej WKS Legja. Trasa prowadzi z 
W arszawy przez W rocław, Pragę, W ie­
deń, Salzburg, Insbruck, Szwajcarję,

Włochy, Sycylję, Tunis, Algier, M arok- 
ko i z powrotem przez G ibraltar, Hisz- 
panję, Portugalję. Francję, Belgję, Ber- 
lin, Poznan do ^Varszawy. Na ilustracji 
widzimy start zarodników  do gigan­
tycznego raidu.

WYCIECZKA T. U. R. DO BELGJI
Zarząd Główny T. U. R. urządza 1 

sierpnia b, r. w ycieczkę do Belgji.
Plan wycieczki jest naszkicowany w 

porozumieniu z kierownikiem belgijskiej 
oświatowej centrali robotniczej, tów. 
B°uset‘em, i obejmuje obok zw iedze­
nie zabytków, osobliwości przynody, 
oraz miejsc wypoczynkowych — zapo­
znanie się z głównetni instytucjami 
belgijskiej oświaty, zwłaszcza robotni­
czej.

Po drodze w ycieczka zatrzym a się 
p rzez dw a dni w Berlinie; organizacją 
tego pobytu w  Berlinie zajmuje się o- 
ś wiato w a centrala niemi e*dka. W ycie­
czka w Berlinie zwiedzi m iasto, m u­
zea, oraz instytucje ośw iaty robo tn i­
czej. Zapew ne też odwiedzi jeden z 
teatrów. W  dalszej drodze do Belgji 
wycieczka zatrzym a się w  Kojom#, 
gdzie zwiedzi k a ted rę  oraz inne oso­
bliwości. Po przybyciu do Belgji — za­
pozna się w Leodjum z ośw iatą szkol­
ną. W Brukseli zw iedzi słynny uniw er­
sytet socjalistyczny na przedm ieściu 
Uccle, oraz centralę ośw iaty robotn i­
czej (Maison du Peuple). W Gandawie 
i Brugges w ycieczkow cy obejrzą s ta re  |

- r  —„n r , i m_,n

„Ustępstwa" rzędu
dla kolejarzy

Pułkownikowska „Iskra" ogłasza następu­
jący komunikat:

(ISKRA) Jak  się dowiadujemy w ra­
mach budżetu PKP. opracowany został 
plan przyjścia z doraźną pomocą praco­
wnikom kolejowym, pobierającym naj­
niższe uposażenie > obarczonym liczniej 
'  rodziną, a temsamem najbardziej 
dotkniętym  ostatniemi redukcjami upo­
sażeń. Plan ten, jak się dowiadujemy, 
p rzedstaw ony  przez p. m inistra Kiihna 
pozostałym  członkom gabinetu, uzyskał 
już aprobatę rządu. W ramach powyż­
szego planu pracow nicy PKP. od XVI 
do XIII grupy uposażenia, posiadający 
troje i więcej dzieci, otrzymają na li­
piec zapomogo w  wysokości 15% zasa­
dniczego uposażenia. Pracownicy od 
XII do X grupy, posiadający czworo i 
w ęcej dzieci, otrzymają zapomogę w 
wysokości 10% zasadniczego uposaże­
nia. Zapomogi te stosowane będą do 
tych pracow ników  PKP., którzy utracili 
dodatek stołeczny, bądź też mają zmniej 
szony dodatek kresowy, Nie otrzymają 
zapomóg ci pracownicy PKP., z w ym e- 
nionych powyżej grup, którzy bądź drogą 
awansu, bądź też przez przesunięcie w 
szczeblu uzyskali w dzień 1 lipca pod­
w yżkę uposażenia. Nie otrzymają też po 
wyższych zapomóg pracownicy, korzy­
stający ze znaczniejszych dodatków  (pre 
mje w arsztatow e i dodatki godzino-kilo- 
m etrowe, praw a do otrzym ania zapomo­
gi nie pozbawiają). Jak  się dowiaduje­
my, zapomogi powyższe prawdopodobnie 
będą mogły byc utrzym ane przez nastę­
pne miesiące przy zachowaniu tej samej 
zasady przyznaw ania ich pracownikom 
P. K. P. najgorszych uposażeń i obarczo­
nych liczniejszą rodziną.

Sprawa redukcji dodatków  godzino- 
kilometrowych, jak się wreszcie dowia­
dujemy, nie była dotychczas wogóle b ra­
na pod uwagę.

kościoły i gmachy, oraz sławną spół­
dzielnię. W Ostendzie nad La Man- j 
chelem wycieczka obejrzy Riwierę bel­
gijską i odpocznie p rzez cały dzień. W | 
dalszym ciągu, w  Chailerwi obejrzy i 
głośny na cały św iat uniw ersytet p ra- ; 
cy; W Manemoat — piękny park  i za­
mek, k tóre  są obecnie cen tralą  t. zw. 
„drobnej kultury" rolniczej i robotn i­
czej. W ycieczka się przekona jak wy­
soko stoi oświata robotnicza, zorgani­
zow ana w  prowincji Hainaut przez sa ­
m orząd, w którym  większość mają so- 
cj aliści.

W  powrotnej drodze wycieczkowcy 
udadzą się w belgijskie góry Andenny; 
spędzą jeden dzień w pięknym m ia­
steczku Dinant nad  Mozą, — otoezo- 
nem skałami. Z Dinant wycieczka s ta t­
kiem uda się M ozą w śród pięknego o- 
toczenia górskiego do Namur, zaś stam ­
tąd rozpocznie drogę powrotną do Pol­
ski.

Koszta wynoszą 350 zł. z częściowem 
utrzym aniem . Szczegółowych inform a­
cji udziela biuro Głównego Zarządu 
TUR., Warszawa, Czerwonego Krzyża 
20, teL 325-03. Zapisy do dnia 12 lipca.

NOWOCZESNY NERON
W WIEKU LAT 8

W  Kurtanowie pożar zniszczył zabu­
dowania gospodarcze właściciela ziem­
skiego Stefana Mysłowskiego w yrzą­
dzając stra ty  na 27.000 zł. Przeprow a­
dzone dochodzenie wykazało, że pożar 
wzniecił 8-letni- Stefan Majchrzyk z 
Kurtanowa, który zapytany o powód 
swego czynu, oświadczył, że chciał zo­
baczyć płonącą stodołę.

IGNACEGO DASZYŃSKIEGO

p a m i ę t n i k i
m°żna łj itb y ń  W Księgarni Robotniczej 

Warszawa, W arecka 9.
Cena obydwtich tom ów  Zł. 1 6 .— .

NAUKOWA EKSPEDYCJA W HIMA­
LAJE. Z Londynu wyruszyła nowa ekspe­
dycja dla zbadania pasma górskiego Karnet 
w Himalajach. Na czele ekspedycji sto i M. 
Smythe, który  swego czasu należał do eks­
pedycji na Kandżcnczunga. Będzie to piąta 
z rzędu próba zdobycia szczytu wysokiego 
na 25.000 stóp. O statnia ekspedycja, mają­
ca jeszcze 2.000 stóp do w ierzchołka, musia­
ła zawrócić, dając za wygraną. Najwyższym 
szczytem w Himalajach do którego dotych­
czas dotarto , jest Jonsong, wysokości 24.000 
stóp. Do ekspedycji Sm yth'a należą tylko 
ludzie, którzy nie przekroczyli 30-go roku 
życia.

PATRJOTYZM  SPORTOWY. Mecz foot- 
balowy rozegrany w ubiegły poniedziałek 
w Zagrzebiu pomiędzy drużynami JugosSa- 
wji i Rumunji, k tó ry  skończył się porażką 
Jugosławji pociągnął za sobą śmierć jedn„j 
osoby. Uczeń 7-ej klasy gimnazjum w mia­
steczku St. Nicolaus oświadczył przed me­
czem, że nie przeżyje ewentualnej klęski 
Jugosław ji. Na wiadomość o wyniku roz­
grywki zastrzelił się natychm iast. W  liście 
pozostawionym oświadcza iż dotrzymuje 
danego słowa.

BURZA NA WĘGRZECH. Donoszą z 
Szegedynu, że ubiegłej nocy przeszła nad 
kom itatem  Csegrad niezwykle gwałtowna 
burza gradowa. 5 gmin uległo doszczętnemu 
zniszczeniu. Zbiory na przestrzeni 40 km. 
są poważnie uszkodzone,

SKAZANIE KOMENDANTA ŁODZI 
PODW ODNEJ, Kom endant łodzi podw od­
nej „Posejdon", k tó ra  zatonęła w pobliżu 
W ej-Ha-W ej został stawiony przed sądem 
wojennym i skazany na w ydalenie ze służby 
w raz z udzieleniem surowej nagany. W yrok 
zarzuca kom endantowi niedbalstw o i lekko­
myślność.

EKSPLOZJA W  BIURZE POŚREDNI­
CTW A PRACY. W biurze, zajmującym się 
w porozumieniu z konsulatem  włoskim do­
starczaniem  pracy bezrobotnym  W łochom w 
Paryżu nastąpiła eksplozją. W  czasie eks­
plozji znajdowało się w sali 12 robotników.
5 z nich odniosło rany. Jak  przypuszczają, 
zamach był dziełem osobnika niepoczytal­
nego, który  w ten sposób chciał zamanife­
stować swe niezadowolenie.

OFIARY UPAŁÓW. Fala upałów wzma- 
ga się. Dotychczas zmarło w  Stanach Zje­
dnoczonych w skutek porażenia słonecznego 
766 osób. N adto zginęły wslkutek upałów  o- 
gromne ilości bydła i koni. W  D etroit za­
m knięto w skutek upałów  odlewnię stali F o r­
da, 250 robotników odlewni osłabło w sku­
tek  upałów. Musiano im udzielić pomocy 
lekarskiej. Jeden  z robotników  zmarł.

DEFICYT STANÓW ZJEDNOCZONYCH. 
Deficyt za ub. rok budżetowy, k tóry  zakoń­
czył się w dniu wczorajszym wynosi 903 
milionów dolarów.

WYBUCH NA ANGIELSKIM KRĄŻOW­
NIKU. Jak  podaje urząd Admiralicji, na  k rą ­
żowniku „Folkestone", znajdującym się w 
Zatoce perskiej nastąpił wybuch, który  z ra ­
nił 6 osób.

OGÓLNOPOLSKI ZJAZD 
INSTYTUCJI OSZCZĘDNOŚCIOWY!!!

eviJsr, - fe*-" -

NASZA RUBRYKA

P o s z u k iw a n ie  p r a c y
25-LETNI ROBOTNIK z dobrą znajomo­

ścią ślusarstwa, poszukuje jakiejkolwiek 
pracy. Zgłoszm ia: u 1. Dzielna 30 m. 21 dla 
Zygmunta.

TAPICER, były czeladnik pierwszorzęd­
nych firm poszukuje pracy, przerobienie ma- 
te iaca od 10 złotych. Tatrzańska 3, Komo­
rek.

ELEKTROMECHANIK poszukuje pracy. 
Oferty składać do Adm. „Robotnika" pod 
„Elektrom onter".

G O SPO D lN l w średnim wieku z długole­
tnią p rak tyką poszukuje posady do jedn-j 
osoby. Wiadomość: A dministracja Ro­
botnika pod A, J.

AUTOBUS PĘKŁ NA DWIE CZĘŚCI 
I RUNĄŁ W PRZEPAŚĆ
TRAGICZNY FINAŁ WYCIECZKI

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

w-

Podczas pow rotu wycieczki do Ein- 
siedeln (Szwajcarja) autobus z 13 pasa­
żerami stoczył się na zakręcie do prze­
paści, głębokiej na 25 metrów, przy-

czem wszyscy jadący odnieśli bardzo 
ciężkie rany. Sam wóz pękł na dwie 
części i stoczył się w drugą przepaść, 
mierzącą przeszło 200 metrów.

Zapowiedziany jeszcze w roku ubie­
głym ogólnopolski zjazd Instytucyj O- 
szczędnościowych, którego obrady za­
kończyły się onegdaj, „oszczędność” 
sta ła  się dla „sanacji" uniwersalnem

lekarstwem  na panujące zło. 
jest to  lekarstw o bardzo n if 
dzisiejszych czasach.

Nasze zdjęcie przedstawił 
z obrad zjazdu.

•MW

Wiadomości z całego kraj
TROP W TROP...

C iekaw e o b ra z k i  z p o lsk ie j  „ d e m o k ra c j i1*
W jakich w arunkach pracują obec- słem i gospodarzem  i ci wdali 

posłowie opozycyjni, niech ponie posłowie opozycyjni 
świadczy następujący obrazek:

Poiseł tow. Czapiński w yjechał w n ie ­
dzielę, 28 czerwca, na konferencję po­
w iatow ą PPS. do Nowego Targu. W y­
jątkow o tym razem  nie było żadnych 
interw encji i zakazów  ze strony w ła­
dzy, ale podczas referatu  tow. posła 
w kroczył policjant z karabinem  na r a ­
mieniu i zaczął „spraw dzać" zaprosze­
nia. Ponieważ na sali było 385 delega­
tów, można sobie wyobrazić, ile czasu 
trw ała  ta  procedura. Podziw u godny 
był spokój, z jakim odniosła się sala do 
tej szykany. Po przem ówieniach tow. 
posła i tow. Pająka konferencję zam ­
knął przew odniczący tow. Słowakie­
wicz.

Z nowego Targu tow. Czapiński udał 
się do Jordanow a, pow. Maków, na za­
pow iedziane tam zgrom adzenie pub li­
czne. Zgromadzenie m iało odbyć się na 
w erandzie domu jednego z miejscowych 
towarzyszy, ale zostało  na  wiszelki w y­
padek zakazane. Gdy tow. poseł p rzy­
był na stację, oczekiwała go grupa 
miejscowych policjantów, k tóra  trop w 
trop przez górki, pagórki odprow adzi­
ła go do m ieszkania; gdzie m iało odbyć 
się zgrom adzenie. Zebranym tow. poseł 
oświadczył, że wiecu nie będzie; wszy­
scy wobec tego rozeszli się  do domów, 
z wyjątkiem dziesięciu tow arzyszów  1 
znajomych, którzy usiedli sobie na  w e­
randzie. Policja naturalnie została  też 
na werandzie, wsłuchując się... w  roz­
mowę! Po upływie pół godziny, gdy i 
to  grono się rozeszło, pozostało tylko 
trzech tow arzyszów  razem  z tow. po ­

koju na herbatę . Policjant z 
w pakow ał się za nimi i, 
tow. Czapińskiego, oświac 
gdzie jest więcej niż trztech 
tam jest zebranie i on musi 
ny (!!). Po pewnym czasie, 
energicznego protestu , policja! 
koju wyszedł i ulokował się zz 
przy o tw arłem  oknie, pilnie 
jąc się w  rozmowę i naw et 
do czasu rzucając swoje uwajl 
tow, poseł zw rócił się do poll 
bardzo energicznym protestem , 
świadczył, i e... po pierwsze mc
0 zdrowie posła, a po drugie,
1 dla niego wywody posła są 
ciekawe >»«

Tak oto policjant kręcił się kc 
domu blisko trzy godzony, 
tow. poseł, w otoczeniu part 
szów udał się bocznemi ścież! 
stację. Policjant natu raln ie  zamy 
mały pochód.

Powyższy obrazek daje 
dzisiejszych stosunkach policy 
prowincji, o w arunkach pracy _ 
o naszej „dem okracji" wogóle. 
nów znajduje się w pow iecie 
skim, gdzie p raca  soojalistyc 
jest jeszcze silnie rozw inięta, 
nie policja usiłuje uniemożliwić 
przynajmniej bardzo utrudnić 
czątkL Nic naturalnie nie wtskq 
rzeczyw istość polska agituje 
opozycyjny poseł. N atom iast to  
wamie się do pokoju prywatnego,! 
przy herbacie siedzi dosłownie 
robotników  ze swoim poster 
w prost niesłychane. ^

Z GALERJI KRYMINALISTÓW 
WŚRÓD BARANOWICKIEJ „SANACJI**

K as je r  B roszk iew icz .,.  w ó j t  Liniewicz,
trzymał na pokrycie tego rpach 
Kasy Sejmiku 2000 zł., Brosz! 
zaliczył na swojo kognĄo.

,-Sanacyjne" bagienko, które

Galerja filarów „makowskich", spro­
wadzonych do Baranowicz przez sta­
rostę Przepałkowskiego nie została
jeszcze uzupełniona. W arto  też po-  _____ _____  —s -----   _
święcić parę  słów  p. Bro®zkie wicJY»wi, I s ta ło  pod rządam i starosty  Przef 
kasjerow i „Związku Pnacry Obywatel- J  kowskiego, zaczyna coraz bardziej 
skiej Kobiet", sekre tarzow i Wydziału ! chnąć”, ale krym inałem ! Zdziwię 
Powiatowego, znanemu działaczw i B.
B„ adjutantow i kom isarza Federacj'U
Związków Obrońców Ojczyzny ro tm i­
strza  — starosty  Pnsefpałkowakiizgo 
(wszędzie jak widzimy są komisarze!).

Pan prokurator zainteresow ał się ka- 
sowością Związku Pracy Oby w. Kobiet 
i zarządził rewizję ksiąg, k tó ra  to  re ­
wizja potw ierdziła  podejrzenia. Stwicr- 
dzono, że rtachuniek, pflziaidtawiicny 
przez przjods. Bratkowskiego, który o-

byw atele oczekują od w ładz, 
wreszcie skończy się ta  komedja 
rzędow ania" filarów Bebe.

W ójt gminy Wollniańiskief, pow i 
rakowickiego, Liniewicz, w ykorzj 
jąc swoje stanow isko służbowe, z | 
fraudow ał na szkodę gminy 3000 
siedzi w więzieniu. A i ten  ,przeci| 
sławny bebechowiec i działacz 
cyjny". ,

Cóż to za towarzystwo!

W KATOWICACH ,,URZĘDOWY" 
WZROST DROŻYZNY WYNOSI 0,77%

Komisj do regulowania w skaźnika 
drożyźnianego w Katowicach ustaliła, 
że koszty utrzymnia rodziny pracowni­
czej w miesiącu czerwcu wzrosły, w po­
równaniu z miesiącem majem, o 0,77%l.
PROCES O ZRZUCENIE PORTRETU 

PIŁSUDSKIEGO
W procesie przeciwko inż. Jaśkow- 

skiemu z Torunia o rzekom ą obrazę 
min. Piłsudskiego, dokonaną przez zrzu­
cenie portretu  jego na wiecu przedw y­
borczym w Chyłonj:, odbyła się rozpra­
wa przed wydziałem karnym sądu w 
Gdyni.

Sąd po przesłuchaniu świadków, u-

wolnił inż. Jaśkowskiego od wio 
T7-
KRADZIEŻ 92 TYSIĘCY ZŁ. Zł 

DWORCA KOLEJOWEt ,
Na dworcu głównym we Lwoy 

pełniona została olbrzym iaakradł
W środę rano kasjer 

otwarciu kasy, w któr 
niego złożono 180.000 ż ł^p fzeJ  
nych na miesięczne w ypłaty d la ! 
nelu kolejowego, skonstatował^
92 000 zł. Pozostała gotówka leżu 
kasie nietknięta.

Policja skonstatowała, że kasa ] 
ma żadnych zewnętrznych śladów 
mania i że kradzieży dokonano p ra \ 
podobnie przy pomocy podrobiot 
kluczy.
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Z ŻYCIA PARTJI
WARSZAWSKA ORGANIZACJA

P. P. S.
PIĄ TEK , 3-go lipca.

O db-dą się zebrania na dzielnicach na 
tem at „Redukcja piać i jej skutki" o godz.
7 wiecz.

WOLA — ref. tow. Szayer.
JEROZOLIMA — ref. S. Benkiel. 

POWĄZKI — ref. dr. Szymański. 
MARYMONT — tow. W.
MOKOTÓW — tow. dr. Mirowski. 
POWIŚLE — tow. Garlicki.
CZERNIAKÓW — tow. D.
PRAGA — tow. Baryka.
ŚRÓDMIEŚCIE — tow. Dzięgiel ewski. 
OCHOTA —
GAZ%WNIA, Czerwonego K rzyża 20. 

RAGA, godz 6 po pot. odbędzie .iię 
.d ren ie  Komitetu dzielnicy.

IS JA  REGULAMINOWA odbędzie 
odz. 6 wiecz. w lokalu D ługa 19.

CH ZAWODOWY
BACZNOŚĆ BUCHALTERZY! 
iriązku z planem w prowadzenia dy- 

dla buchalterów  Zarząd Główny 
Związku Zaw. Pracowników Handlo- 
i Biurowych w Polsce (W arszawa, 

13), zgodnie z uchw ałą ostatniego 
Związku rozpoczął akcję w obronie 
do pracy szerokich rzesz buchalte-

celu przeprow adzona zostaje obec- 
d buchalterów  ankieta, k tó rą  każ- 

alter we własnym interesie powinien 
w ypełnić i jaknajrychlej złożyć w najbliż­
szym oddziale Związku.

Informacje i formularze ankiety do n a b i­
cia we w szystkich oddziałach Powsz. Zw. 
Zaw. Prac. Handl. i Biurow. w Polsce (w 
W arszaw ie — Mylna 7 w godzinach 10 — 1 
1 5 — 10) oraz w sekretariacie Zarządu 
Głównego, W arszawa, Przejazd 13.

O ra a n iz a c ia  
M ło d z ieży  T. U .R .

WYCIECZKA STATKIEM PO WIŚLE.
Organizacja Młodz. T. U. R„ Związek 

Młodzieży „Cukunit" oraz Czerwone 
Harcerstwo T. U. R. urządzają w sobo­
tę. dn. 11 lipca o godz. 7 pp. 3-godzin- 
ną  przejażdżkę statkiem  po W iśle. W 
program ie śpiewy i orkiestra. Dochód 
na cele kulturalne młodzieży.

Bilety w cenie 2 zł. (dla członków or­
ganizacji 1 zł.) do nabycia na kołacn, 
gromadach i dzielnicach.

KOŁO IM. K. MARXA. (Leszno 53). W 
sobotę, dnia 4 lipca o godz. 6.30 wiecz. od­
będzie się ogólne zebranie członków Koła z 
referatem  tow. L. W interoka n. t. „Nasz 
stosunek do K. P, P .“.

C z e rw o n e  H a rc e r s tw o
OBÓZ W  PUSZCZY M A R JA N SK IEJ. 

Grom ady warszawskie winny zgłaszać kan­
dydatów  na obóz do dnia 8 b. m. Zgłoszenia 
sk ładać do sek retariatu  Rady Hufca.

„G R O M A D A 1*
MIESIĘCZNIK

CZERWONO-HARCERSKI
NR. 7 — LIPIEC 

zaw iera artykuły: O niedowiarkach i here­
tykach, S trajk , Technika i w ydarzenia, Jak  
przew idzieć pogodę, Dwie noce w puszczy, 
P lan  pracy harcerskiej, Z życia gromad i 
in

Nabywać można w Księgarni Robotniczej, 
ul. W arecka 9.

CENA 25 GR.
Prenum erata roczna wynosi zł. 3.10, w pła­

cać na konto PKO.: 25.950. A dres Redakcji: 
W arszawa, ul. Brzeska 17 m. 27.

IV K U R S-O B O Z
ORGANIZACJI MŁODZIEŻY 

T. U. R.
W poniedziałek rozpoczął swe prace 

IV Kurfhobóz Organizacji M łodzieży 
TUR. Odbywa się on w  Aninie, w po 
mieszczeniu Rob. Tow. Przyjaciół Dzie­
ci.

Na kurs przybyło 28 towarzyszy z na 
stępujących miejscowości: Warszawa,
Łódź, Częstochowa, Blachownia, Płock, 
Łomża, Poznań, Oświęcim, Zamość, 

Zgierz i  Kowel.
Na kursie-obozie przewidziane są wy 

k łady i zajęcia o charakterze instruk 
torskim, a oprócz tego, ćwiczenia, gry 
sportow e i t, p.

W ychowawcą kursu jest tow. Urb* 
nowicz z Łodzi, ogólne zaś kierownic' 
tw o spoczywa w rękach tow. Eugenji 
Pragierowej. Kurs potrw a do 13 lipca; 
przyczyni się on do dostarczenia rucho. 
wi m łodzieży nowego zastępu wyrobio' 
nych pracowników.

KRONIKA STOŁECZNA
NOWA DZIELNICA W PLANIE 
REGULACYJNYM

Nowy plan regulacyjny m. stoł. W arsza­
wy przewiduje, że zasadą zabudow ania dziel 
nicy Ochota - Rakowiec - Szczęśliwice jest 
zabudow anie wyższe i intensywniejsze przy 
placach ośrodkach dzielnicowych i na tych 
odcinkach arterji komunikacyjnych, na k tó ­
rych przewidywany jest rozwój handlu.

MAGISTRAT SPŁACA POŻYCZKĘ
M agistrat m. st. W arszaw y przekazał do 

Stanów  Zjednoczonych kolejną ra tę  p rocen­
tów i am ortyzacji w ogólnej sumie około 4 
iriljonów zł. z ty tu łu  zaciągniętej w r. 1928 
— 7 proc. pożyczki am erykańskiej w wyso­
kości 10 miljonów dolarów.

BUDYNKI KTÓRE NIE BĘDĄ 
WYKOŃCZONE

W strzymano chwilowo dalszą budowę 
gmachu dla III oddziału straży ogniowej 
przy zbiegu pl. Unji Lubelskiej i ul. Polnej. 
Nie będzie również wznowiona budow a no­
wego gmachu administracyjnego szpitala 
Przem ienienia Pańskiego na pl. Św. Florja-

na Również tymczasowo nie będzie w ykoń­
czony gmach kąpieliska miejskiego przy ul. 
Leszczyńskiej. To samo dotyczy gmachu 
dla miejskiego ośrodka zdrowia przy ul. O- 
paczewskiej na  Ochocie.

ROZBUDOWA DOMU WYCHOWAW­
CZEGO

Na ukończeniu jest nadbudow a dwuch 
pię ter w domu wychowawczym im. ks. Bo- 
duena przy ul. Nowogrodzkiej. Na jesieni 
obydwa p ię tra  będą oddane do użytku, co 
pozwoli na powiększenie ilości dzieci w 
zakładzie o 200, k tóre ulokowane będą w 18 
nowyc1- salach.

ZASIŁEK NA OBJAZD PROPAGANDY
CHÓRÓW

Na wniosek wydziału oświaty i kultu , 
m agistrat postanowił wypłacić komisji mię- 
dzychóralnej w arszawskich miejskich kół 
śpiewaczych 2,500 zł. ty tułem  zasiłku na 
zorganizowanie objazdu propagandowego 
ko ła  śpiewaczego po województwach połu­
dniowo - wschodnich.

T E A T R  i MUZYKA

JUBILEUSZOWA KRADZIEŻ
Nocy ub. złodzieje t. zw. „wędkarze", spe­

cjaliści od okradania wystaw sklepowych, 
znowu zamierzali okraść skład win i tow a­
rów kolonjalnych Józefa Malinowskiego
(Leszno 84, róg Żelaznej). Brzęk stłuczo­

nej szyby wystawowej od strony ul. Żelaz­
nej zaalarm ow ał przechodniów i dozorcę 
nocnego z kantoru Jasieńskiego. Na alarm  
nadbiegł policjant, będący w obchodzie, 
wobec czego złodzieje zaczęli uciekać. Po­
licjant pogonił za nimi, w siadając do d o ­
rożki. Pościg trw ał ul. Leszno, W ronią do 
Chłodnej. Na rogu ul. Okopowej i W olskiej 
dwóch opryszków ujęto, przy pomocy d ru ­
giego policjanta. Przyprowadzeni do 3 ko­
mis., podali się za Edw arda Słom iaka (Grzy­

bowska 78) i F ryderyka Kubusia (M arki). 
Ostatni stawiał opór policjantom, rzucił się 
na chodnik, krzycząc: „Zabijcie mnie tu na 
miejscu!" N adto dozorcy nocnemu groził 
zemstą. Stawiającego opór opryszka obez­
władniono i przewieziono do aresztu.

Podkreślić należy bezczelność złodziei, 
którzy mimo ruchliwego punktu i kilku linij 
tramwajowych, ok radają  wspomniany sklep 
po Taz 10-ty. Po ostatniej kradzieży z wy­
stawy od strony ul. Leszno, Malinowski za­
stawił s ybę blachą żelazną, druga w ysta­
wa posiadała tylko zaluzję ażurową. Tym 
razem skradziono kilka butelek wina, k tó ­
re  unieśli zapewne wspólnicy pochwyconych 
„.wędkarzy".

TRAGICZNA ŚMIERĆ
Nocy ub. w mieszkaniu Jana  Buriana 

(Koszykowa 59), właściciela zakładu d ru ­
karskiego „Rola" (Mazowiecka 11) odby­
w ała się uroczystość imieninowa.

W  liczbie zaproszonych gości był również 
32-letni A leksander Biedrzycki, sędzia 
grodzki (Rożyszcze na W ołyniu), który bę­
dąc na urlopie, bawił w W arszawie.

Około godz, 1.30 B. wyszedł z mieszka­
nia frontowem wejściem, pożegnawszy u- 
przednio wszystkich domowników. Około 
godz. 2.30 dozorca wspomnianego domu u- 
słyszał silny huk. Ponieważ wspomniany 
dom  jest odnawiany, przeto przypuszczał, 
iż runęła drabina. W ybiegłszy na podwó­
rze, u jrza ł przed wejściem na  kuchenną 
k latkę schodową jakiegoś mężczyznę który

leżąc tw arzą do asfaltu, trzym ał linkę mu­
rarską, zwisającą od drabiny, umieszczonej 
na 4 piętrze. Spodnie były zaw alane w ap­
nem i rozdarte. Na miejsce przybył lekarz 
Pogotowia, który stw ierdził śmierć Bie­
drzyckiego, wskutek pęknięcia czaszki. B a­
dani: córka p. B uriana i służąca M ar ja Ko­
w alska, pracująca tam  czwarty dzień, ze­
znały policji 11 komis., iż usłyszawszy szme­
ry na daszku okna kuchennego, miały w ra­
żenie, iż zakrada się jakiś złodziej. Tam- 
bardziej, iż w oknie k latk i schodowej 4 pię­
tra  u jrzały  sylwetkę jakiegoś mężczyzny. 
Kobiety krzyknęły: „Złodziej 1“ Po  tym o- 
krzyku dozorca usłyszał huk na podwórzu. 
Zwłoki tragicznie zmarełgo sędziego prze­
wieziono do prosektorjura.

Z E  S P O R T U
WYJAZD POLSKICH PIŁKARZY 

NA ŁOTWĘ.
Polska reprezentacja p iłkarska wyjeżdża 

do Rygi na mecz z Łotwą 5 b. m. w składzie 
następującym : Albański, Skrzynkowicz, Bu- 
łanow, Kotlarczyk I, K otlarczyk II, Mas- 
kowski, Szczepaniak, Kozok, Reyman, K i­
sieliński, Balcer, Rezerwa - Kośmin i Zwierz. 
Jako  kierownicy, jadą  in i. Przew orski i m jr. 
Szymański. W yjazd nastąpi dziś w nocy 
o godz. 0.20.

MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE 
CZECHOSŁOWACJI.

Dalsze w yniki m istrzostw  lekkoatletycz­
nych Czechosłowacji były następujące: 100 
m. — Engel 10.8, 800 m. — D rozda 2:00.3, 
5 km. — Kosciak 15:39, 400 płotki — Sou- 
rek  57.9, w dal — Hofman 707, kula—Dou- 
de 15.10, m łot — Prusa 41.70, 4 )»( 100 m.— 
V S. 44.3, w wyż — Kuhmund 180.

SKŁAD REPREZENTACJI WARSZA­
WY NA MECZ Z ŁODZIĄ.

W niedzielę 5 b. m. o godz. 17.30 na boi­
sku Polonji rozegrany zostanie mecz mię­
dzymiastowy W arszaw a — Łódź. Skład 
W arszawy w yglądać będzie następująco: 
Skwarczyński, M artyna, Jesionka, Szaller, 
Cebulak, Nowikow, W ypijewski, Przez- 
dziecki, Nawrot, Pazurek II, Suchocki, Za- 
psowicz, Domański, W róblewski, Miączyń- 
ski, Seichter, Malik. Komgold, Jung II,

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO

PIĄTEK, 3 b. m.
11,40 — 11,55. Przegląd Prasy. 11 58 — 

12,05. Sygnał czasu. Hejnał z wieży M ariac­
kiej. 12,10 —  13,10. P łyty. 13,10 —  13,20. 
Komunikat PIM-a. 14,50 — 15 10. Komuni­
k a t gospodarczy. 15 25 — 15,45. „Sam na 
sam z mikrofonem" — wygł. red. J. Pio­
trow ski. 15,45 — 16,00. K om unikat sporto ­
wy. 16,00 — 16,10. „Kącik krótkofalow y”.
16.10 — 16,30. Płyty. 16,30 — 16,45. .Ką­
cik artystyczny L. S. G,“. 16,45 — 16 50. 
Komunikat Centr. B iura Hydrograf. 16,50 —
17.10 Lekcja języka francuskiego. 17.15 — 
17,35. Płyty. 17 35 — 18,00. „T eatr am ator-

Dzli id  teoM miejskich
W ielk i

o g. 8 „Noc w Wenecji" 
Narodowy

O g. 8 „Lazurowe wybrzeże".
Letni

O g. 8 „Hiszpańska mucha",

OSTATNIE WIDOWISKA TEATRU „A - 
TENEUM". Teatr „Ateneum" pod dyr. S te­
fana Jaracza grać będzie komedję Golswor- 
thy'ego p. t. „Gołębie Serce" tylko do koń­
ca bieżącego tygodnia, poczem udaje iię  na 
objazd miejscowości prowincjonalnych f 
zdrojowiskowych; wznowienie widowisk w 
Warszawie — w końcu sierpnia.

TEATR WIELKI daje 3 ostatnie p rzedsta­
wienia w sezonie. Dziś i w  sobotę grana 
będzie operetka „Noc w W enecji" J . S traus­
sa. W  niedzielę wieczór, na  zamknięcie se ­
zonu grane będzie najpopularniejsze arcy­
dzieło Moniuszki „Halka" pod dyr, kapel­
mistrza Dołźyckiżego i z udziałem świetnej 
odtwórczyni partji tytułow ej p. H. Lipow­
skiej.

TEATR NARODOWY. Codziennie „La­
zurowe wybrzeże".

TEATR LETNI. Codziennie „Hiszpańska 
mucha".

ODWOŁANIE PREM JE R  W TEATRZE 
POLSKIM. Dyrekcja Teatru Polskiego ko­
munikuje, te  wobec nieprzybycia na wczo­
ra jszą  próbę generalną trojga czołowych a r­
tystów, dzisiejsza prem jera „Ludzi w H ote­
lu" zostaje odwołana.

TEATR MAŁY: Dziś i jutro „Pierwsza
pani Frazer".

OSTATNI TYDZIEŃ „WIKTORJ1 I JE J  
HUZARA". T ea tr Nowości daje dziś po 
raz 81 przepiękną operetkę „W iktorja i jej 
huzar" graną koncertow o przez cały zespół. 
O peretka ta, mimo niesłychanego pow odze­
nia, grana jest ostatni tydzień 

TEATR „MORSKIE OKO". Dziś z po­
wodu próby generalnej te a tr  nieczynny. J u ­
tro  prem jera wielkiej rew ji letniej p. t. „Ale 
humorek je s t"  z  gościnnym występem zna­
komitego humorysty polskiego, Leona W yr- 
wicza, jak również A rtura Golda w swoich 
kompozycjach oraz K. Krukowskiego i Wł. 
W altera  na czele całego zespołu.

TEATR K. ADWENTOWICZA. W  loka­
lu tea tru  „Qui Pro Quo". Codziennie sztuka 
Strindberga p. t. , Ojciec", z Adwentowi­
czem w roli głównej.

TEATR „WESOŁY W IFCZÓR". Wobec 
zamierzonego w yjazdu na gościnne występy 
„W esoły W ieczór" jeszcze tylko k ilka dni 
daje przebojową rewję ,Bez suflera".

TEATR „NOWY ANANAS". Dziś rewja 
„Kobieta wino, śpiew" z H anką Runowiec- 
ką, Borońskim, Bełskim i Koszutskim na 
czele. Ceny od 1 do 5 zł.

TEATR „MIGNON”, M arszałkowska 81b. 
Rewja „W arszawa — Dzieciom" w 2-ch czę 
ściach, 20 obrazach.

OSTATNICH CZTERECH W WIMBLE- 
DON.

Ćwierć finały turnieju tenisowego w W im­
bledon dały następujące wyniki: Wood-Hug- 
hes 4:6 6:3 6:3 6:1, PerryR yn 6:4 8:6 7:5, 
Schields - A ustin 6:4 7:5 6:1, B orotra-Sato 
6:4 6:3 6:4 W  półfinałach walczą W ood- 
P erry  i B orotra - Schields. W edług opinji, 
zwycięzca drugiego półfinału jest faworytem 
na pierwsze miejsce.

F inał grupy Europejskiej o puhar Davisa 
A nglja —  Czechosłowacja odbędzie się w 
Pradze 10— 12 lipca.

HAKOAH WIEDEŃSKI ROZEGRA 
W POLSCE 19 MECZY.

W iedeński Hakoah przybywa do Polski 
na 5 tygodni i w tym czasie rozegra aż 19 
meczy, a mianowicie: 4.VII z Naprzodem 
(Lipiny), 5.V II — ŹKS Katowice, 8.VII w 
Bielsku i repr. Bielsko - B iała, 11.V II z 
Cracovią, 12.VII z Tarnovią, 14.VII z Polo­
nią Przem yśl, 15.VII z Bror Borysław, 18.VII 
z Rewerą w Stanisławowie, 19.VII z repr. 
Stanisławowa, 22.VII z repr. Kołomyi, 25.VII 
z Hasmoneą we Lwowie, 26.VI z Pogonią we 
Lwowie, 28.VII z teamem Równego, 29.VII 
z  repr. Łucka, 30.VII z repr. Kowla, 1.VIII 
z U nją Ltd>„ 2.VII z repr, Radomia, 5.VIII 
z Hakoahem Łódź, 8.V III z Legją w W ar­
szawie, 9.VIII z Polonią w Warszawie.

ski podstaw ą kultury teatralnej" — wygł. 
p, T. Byrski. 18,00 —- 19.00. K oncert popu­
larny. 19,00 -— .19,20. Rozmaitości. 19,20 — 
19,40. Płyty. 19,40 — 19,55. G iełda rolnicza. 
19,55 — 20 00. K om unikat PIM -a. 20,10 — 
20.15, Komunikat sportowy I-szy, 20,15 — 
22,00. K oncert poświęcony tw órczości I. J. 
Paderew skiego. 22,00 — 22,15. P. Z. Mary- 
nowski wygł, fęljeton p. t. „Papa Stefan i 
jego rodzina". 22,20 — 22,25, Komunikaty. 
22 30 — 24,00. M uzyka lekka i taneczna z 
kaw iarni ..Gastronomja",

„ A T E N E U M " — JE S T  TEA TREM  
LUDZI PRA CY

TEATR R EW JI i OPERETKI (Chłodna 
nr. 49) Dziś i codziennie występy artystów .

TEATR NA WYSPIE W ŁAZIENKACH. 
Dziś i codziennie „Księzok się zyni" w wy­
konaniu zespołu T eatru  Regionalnego, 

TEATR „BAGATELA" w ogrodzie daje 
rewję p. t. „Bagatela gra". Początek o godz. 
8,30 wiecz. ,

„MORSKIE OKO" OBNIŻA CENY 
BILETÓW.

Najwspanialsza rewja stolicy za 2 złote.
Dyrekcja tea tru  „M orskie O ko“ w zrozum ie­
niu ciężkiej sytuacji finansowej szerokich 
sfer publiczności w arszawskiej obniża z 
dniem dzisiejszym ceny biletów do 35 proc. 
w ten  sposób już za 2 zło te  można będzie 
oglądać najwspanialsze widowisko stolicy w 
wykonaniu ulubieńców publiczności. Zniżka 
cen będzie obowiązywać także na  ca łą  no ­
w ą rewję, , A le hum orek jest!", prem jera 
której odbędzie się w nadchodzącą sobotę.

i ^ n ** m iwą

K ino ATLANTIC
CHMIELNA 33. POCZ. 6. 8, 10.15

D z iś

-Gl WIELKI
WESOŁY TYDZIEŃ

„ M E T R O "
W programie: Kapitalna komedia w wyk. ulu­
bieńców Publiczności Flip* I Flapa, oraz ze­
społu dzieci „Nasza Banda", melodyjna rewja 

groteska Fleischera oraz tyg. dźw. Foxa.

2

HIEJSKIDźwiękowy- 
K inoteatr  

D łu g a  25  H ip o te c z n a  8
Początek o godz. 6.30.

MONTE CARLO
z udziałem czarującej

JE A N E T T E  MAC DONALD

Co w y ś w ie t la j  k ina?
ATLANTIC: „W esoły tydzień M etro". 
APOLT O: „Świat szaleje".
COLOSSEUM: „Rapsodja w ęgierska”.
W Małej sali: , Chłopiec z Flandrji', 
CASINO: „Ulica potępionych dusz". 
CAPITOL: „Hr. M onte Christo1.
CRISTAL: „K alifornia" z K en M aynar- 

d~<n i „Chłopiec z F landrji" .
CZARY: „Pod dacham i Paryża".
FORUM: „Bagażowy nr, 13". 
FILH ARM O NJA : „Jedynaczka króla

nafty" 1 „D jabeł z Arizony".
HOLLYWOOD: Kino nieczynne.
H ELJOS: .N iebezpieczny raj".
KOMETA: „Odkupienie" z Gilbertem. 
LUX: „Tancerka w woalach"- 
M IEJSKI „M onte C hristo1.
MEWA: „Dzika m iłość11 "i „Więcej gazu". 
M AJESTIC: „Plajta firmy Cohn".
POLA NEGRI: „Błękitny ekspres".
PAN: „Król żebraków".
PALACE: „Tragedja na Mont Blanc", 
PROMIEŃ: „Zamorskie djabły".
R EW JA : ,Amor na nartach".
ROXY: „O czem śnią dziewczęta" i 

,Smiech przez łzy”.
RIVIERA: „Podróż przedślubna". 
ŚWIATOWID: „Tabu" — M -imau’a. 
STYLOWY: „Mąż kochanek".
TRIANON: „Miłość w kajdanach".
TON: „K awiarenka".
TOMBOLA: .Podwodne życie apasza". 
TĘCZT: „Tajemniczy Dżems11,
U RA NJA: „Policjanci" z P a t i Patachon. 
UCIECHA: Kino nieczynne1 

. n j i  i— i - i i- in  -

STAN POGODY
DZIŚ POGODA ZMIENNA 

Praw dopodobny przebieg pogody w Pol- 
ece: Pomorze, W ielkopolska, Ślą6k, wyżyna 
M ałopolska, Podhale i  T atry : zachm urzenie 
zmienne ze skłonnością do burz i  p rze lo t­
nych deszczów. Nieco cieplej. S łabe w iatry 
z  kierunków  południowych. —  Pozostałe 
dzielnice kraju: zachm urzenie duże rankiem 
miejscami mglisto: skłonność do burz. Tem ­
pera tu ra  bez znacznych zmian, Słabe, miej­
scam i um iarkow ane, w iatry  południow e i 
południowo • wschodnie.

NADPROGRAMY. Sala wentylowana.

COLOSSEUM Pocz. 
o 6-ej

CFNY MIEJSC OD GR. 80
D IT A  P A R Ł O  
L1L D A G O W E R  
W IL L I F R IT SC H 1

w prześlicznym 
dramacie 
miłosnym

RAPSODJA WĘGIERSKA
(Nowe dźwiękowe opracowanie).

MAŁA SALA: JACKIE COOGAN jako 
„ C h ło o ie c  z  F la n d r ji" . Dla młodz. dozw.

S T 1 M AJESTIC
Nowy-Świat 43. Poez. 6, Nicdz. i święta 4-ej 

Znakomici komicy amerykańscy

GEORGE SIDNEY i CHARLIE HURRAY
Popularni Cohn i Kelly w tryskającej humo- 

rem arcykomicznej farsie p. i.

„Plajta firmy Colm“
DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY

KINO - REWJA Z N I C Z
Najpotężniejszy film świata

„SEN 0  MIŁOŚCI"
w roli głównej MILS ASTHER I JOAN 6RAWF0RD.
NA SCENIE wielka rew ja w 14 odsłonach p. t. 

„ H a llo  c io t k a  w  s p o d n ia c h "
udziałem  całego zespołu pod kier. Stani­

sława W olińskiego.
C e n y  m ie je c  o d  1 z ł.

Początek o g. 5.30 pp. W niedz. i święta 3.30

r -w - _  . -  — ■ ■ ■■ — — ■ »i  '  a  ą a e . n i e i e i i ^

OPERETKA „NOWOŚCI"
WIKTORJA I JEJ HUZAR

Najlepszym dowodem że dobra operetka 
zawsze ludziom się podoba jest fak t pow o­
dzenia „Wiktorji i jej huzara", k tó ra  n ieda­
wno św ięciła jubileuszowe przedstaw ienie.

Przem iła muzyka, bardzo zajmująca fabu­
ła  i doskonała budow a komedjowa a co 
najważniejsze św ietne w ykonanie całego ze­
społu, sprawiają że „W iktorja" zbiera stale 
ok lask i

W  najbliższym czasie ma ona ustąpić miej­
sca „M anewrom jesiennym ".

*****

l  WCZORAJSZEJ GIEŁDY
W aluty: Doi. St. Zjedn. 8,905 (sprzedaż

8,907, kupno 8.903).
Dewizy: Belgja 124.35, Gdańsk 173,55, Bu­

kareszt 5.32, Holandia 359.10, Londyn 43.41, 
Ryga 171.96, Paryż 34.94, Praga 26.44, Szwa, 
carja 172.87, Sztokholm 239.30, W łochy 
46.72, W iedeń 125.42.

O broty w iększe, tendencja d la dewiz mo-
cniejexa.

O g ł o s z e n i a  d r o b n e

Pla c e  od 5 groszy 
pod W arszawą na 

spłaty dwuletnie. Hoża 
1—2, telefon 8-52-93.

742

6łu c k o  t a  ulecza lna.
W ynalazek  Eufonl*

zadem onstrow any spe­
cjalistom . U suw a przy­
tęp iony  słuch, c iek m e- 
nie uszów . L iczne  po­
dziękow ania. Z ądaic ie  
bezp łatnej pouczające)
broszury. Adres: Eufonja
Liszki k Krakowa. 744
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OLBRZYMIE DEMONSTRACJE REPUBLIKAŃSKIE

W HISZPANJI

Zdjęcie nasze przedstaw ia jedną z 
■wielkich demonstracyj republikańskich 
w  Hiszpanji w przeddzień wyborów do 
kortezów .

W wyborach, jak wiadomo, olbrzy­

mie zwycięstwo odniosła koalicja repu­
blikańsko - socjalistyczna, przyczem  
socjaliści uzyskali około 150 m anda­
tów.

150 WYPRAW NAUKOWYCH DO BIEGUNA
W KRAJACH ARKTYCZNYCH PODOBNO ZNAJDUJĄ SIĘ 

BOGATE POKŁADY ZŁOTA I WĘGLA
Rosja sowiecka w ostatnim czasie 

okazuje szczególne zainteresow anie kra 
jami arktyczenm i. W roku bieżącym 
przedsięw zięto  kilka w ypraw  nauko­
wych do krajów  położonych poza ko ­
łem  połam em , a  w  tych dniach w yru­
szają dalsze ekspedycje.

Ogółem Rosja sow iecka organizuje 
150 wypraw naukowych do krajów po­
larnych. Skład w ypraw  nie jest równy. 
N iek tó re  w ypraw y liczą 400 członków  
■inne sk ładają  się z 2 osób. Również ich 
poby t na biegunie nie będzie jednako­
w o trw ał.

N iektóre w ypraw y w ybierają się ty l­
ko  na kilka miesięcy, a  inne naw et na 
trzy  la ła .

Największa liczba wypraw  udaje się 
do kraju murm ańskiego, bo aż 40.

Ekspedycje te  mają zbadać również

przyległe wyspy O ceanu Lodowatego, 
jak Nową Ziemię, W ajgacz i t. d.

Jed n a  z ekspedycyj licząca 75 uczo­
nych i 300 robotników  w yrusza do 
przylądka Kola, gdzie przebyw ać bę­
dzie dwa la ta  i gdzie szczegółowo zba­
da  tam tejsze łożyska rudy i złota. l i­
czeni twierdzą, że znajdują się tam rów ­
nież bogate pokłady węgla i inne m ine­
rały.

Z powyższego wynika, że w ładze so­
wieckie poważnie zajmują się myślą 
eksploatacji olbrzymich skarbów, znaj­
dujących się w niedostępnych krajach 
lodowych. Dodać należy że rząd so­
w iecki p rzystąp ił do zorganizow ania 
sta łe j komunikacji lotniczej, pomiędzy 
centrum  państw a a zam ieszkałem i ob­
szaram i krajów  północnych.

I GIEŁDA SIĘ REKLAMUJE...
REKLAMA JAKO ŚRODEK POWIĘKSZENIA OBROTÓW

GIEŁDOWYCH
Jed n a  z najstarszych i najkonserw a- 

tywniejszych instytucyj obrotu pienięż­
nego, giełda londyńska ;. zw. Stock Ex­
change, pod naciskiem  c 'ężk ’ch w arun­
ków  kryzysu obecnego, wyszła ze swej 
w iekowej rezerw y i w kroczyła na dro­
gę reklam y prasowej. W jasnym i w i­
docznym celu rozszerzenia obrotów  i 
przyciągnięcia klijentów.

Stock Exchange spodziew a się, iż 
dzięki akcji interatow ej zdoła zaintere­
sow ać i przyciągnąć szersze w arstw y 
drobnych kapitalistów , którzy  n ie  orjen- 
tują się dobrze w  lokacie kapitału , oraz

uchroni ich w  ten  sposób p rzed  osżu- 
kańczemi machinacjam i pokątnych ban­
kierów  i doradców.

Fakt, że giełda i m aklerzy, wbrew  do­
tychczasowej tradycji, weszli na  drogę 
kon tak tu  z p rasą  i informowania szer­
szych w arstw  o  w artości papierów , ak- 
cyj, obligacyj, o rentow ności tych ozy 
innych tranzakcyj, dowodzi, iż depresja 
obecna zmusza do now atorstw a 
w m etodach działania i do szuka­
n ia  nowych sposobów kon tak tu  z kli- 
jentelą. '

BARBARZYŃSKIE ZWYCZAJE 
„KULTURALNEJ" AMERYKI
W Stanach Zjednoczonych zaryso­

wała się nowa afera sądowa, 
tym razem  na tle nienawiści nie poli­
tycznej, lecz rasowej. W  maju r. b. 
na stacji Scootsboro w stanie Alaba­
ma, wyciągnęła policja z pewnego 
wagonu towarowego gromadę „tram ­
pów", jadących „na gapę" w  sposób 
znany publiczności europejskiej z po­
wieści J. Londona.

Między trampami znajdowało się 
8 chłopców murzyńskich, z których 
najmłodszy liczył 14, najstarszy 20 
lat, oraz dwie prostytutki, szukające 
nowego, dogodniejszego dla ich „fa­
chu" miejsca pobytu. Prostytutki 
te były to kobiety białe, co stało się 
zgubą „kolorowych" chłopców. W  
czasie przesłuchania na policji, urzę­
dujący inspektor zapytał te kobiety 
czy murzyni napastowali je w czasie 
jazdy. Obie zaprzeczyły. W tenczas 
zostały zawołane do gabinetu szery­
fa (starosty) i tam po krótkiem  nie- 
zaprotokułowanem  przesłuchaniu 
„przypomniały sobie", że murzyni 
dokonali na nich gwałtu.

Przeciw chłopcom wytoczono spra­
wę o zgwałcenie, przy której sąd w 
Scotsboro pobił prawdziwie am ery­
kański rekord szybkiego wymiaru 
„sprawiedliwości". Śledztwo, p rze­
wód sądowy i wydanie wyroku śmier­
ci trw ały razem  3 (trzy) dni. Sąd u- 
chytił wszystkie pytania obrońcy, 
zmierzające w kierunku ustalenia 
charakteru moralnego prostytutek, 
które występowały jako rzekome o- 
fiary gwałtu, przeszedł do porządku 
dziennego nad faktem, że niektórzy 
z „gwałcioielki" nie byli jeszcze doj­
rzali i skazał wszystkich 8 chłopców 
wraz z 14-letnimi na śmierć przez 
stracenie; na Ipteła elektrvcznvim. 
W yrok ten  został przyjęły oklaska­
mi wielotysięcznej rzeszy zebranej 
przed sądem i dźwiękami orkiestry, 
k tóra była w  pogotowiu, gdyż wyrok 
nie mógł ulegać wątpliwości.

W ykonanie wyroku zostało na­
znaczone na 10 lipca, tymczasem jed­
nak utworzył się kom itet d3a obrony 
skazanych, który stara  się zebrać 
pieniądze konieczne na podjęcie spra­
wy na nowo. Na czele tego kom ite­
tu  stoi słynny pisarz Teodor Dreiser. 
Rozesłał on do całej prasy amery­
kańskiej list, w którym nazywa wy­
rok w Scotsboro „lynchem z pozo­
rami prawa" i wzywa do udzielenia 
kom itetowi poparcia w walce o ży­
cie niewinnych.

Akcja tego kom itetu natrafi z 
pewnością na wielkie trudności, gdyż 
oskarżeni należą, do władz stanu A- 
labama, który ma połowę ludności 
murzyńskiej i biali utrzymują tam  w 
swoich rękach niepodzielną władzę 
tylko dzięki temu, że niesłychany 
teror odbiera ludności murzyńskiej 
w ogromnej większości ubogiej i a- 
nalfabetycznej odwagę do uczynie­
nia użytku ze swoich praw  konstytu­
cyjnych. Cofnięcie wyroku przeciw 
murzynom mogłoby zachwiać ten 
„prestige" białych, na którym  opiera 
się ich władza w  Alabamie.

| ZAMKNIĘCIE UNIWERSYTETU WIEDEŃSKIEG
WSKUTEK ROZRUCHÓW ANTYSEMICK'CH

W  swoim czasie wydał faszystow­
ski rek to r uniwersytetu wiedeńskie­
go, hr. Gleispach, „ustawę studencką" 
(Studentenordnung), w której wpro­
wadzone zostało nowe pojęcie praw- 
no-państwwe „Volksbiirgerschaft", 
Zamiast „Staatsburgerschaft". Na tej 
podstawie mogły zalegalizowane 
związki studenckie odmówić przyj­
mowania członków, jako że dany pe­
ten t rasowo nie jest przynależny do 
społeczności niemieckiej. Samoo- 
kreśłenie swej narodowości nie mia­
ło żadnego znaczenia.

Ustawa ta, k tóra w jaskraw 
sób narusza konstytucyjną 
równouprawnienia wszystkich 
wateli bez względu na przynalj 
narodową, rasow ą czy religijr 
stała zaskarżona do Tr^ 
konstytucyjnego. Sąd orzekł, że* 
dana ustaw a jest sprzeczna z konsty­
tucją i jako taka  zostaje zniesiona.

Orzeczenie trybunału wprawiło w 
szał hakenkreuzlerowskich akademi­
ków. Doszło do burzliwych i krw a­
wych awantur, skutkiem  czego 
wszechnice zostały zamknięte.

Z WĘDRÓWEK PO POLSCE
HUSIATYN I JEGO PAMIĄTKI HISTORYCZNE

M iasto Husiatyn w powiecie kopy- 
czynieckim znane już jest w historji od 
początku XVI wieku, kiedy stale było 
napadane i łupione przez Turków i T a­
tarów  .Miasto od 1672 roku do 1697 na­
leżało do Turcji. Z okresu niewoli tu rec­
kiej zachowały się dwie budowle: ra ­
tusz i uwidoczniona na naszej ilustracji 
bóżnica, należąca do najciekawszych 
okazów świątyń żydowskich, znajdują­

cych się na terenie wojew. Tanncpob 
skiego. Bóżnica w Husiatynie, wzniesio­
na w początkach XVII w„ została przy­
stosowana do obrony, o czem świadczą 
otwory strzelnic. Budowla posiada spe­
cyficzne cechy architektury  wschodniej, 
k tórą  podkreślają i charakteryzują: ok­
na, arkady, attyka, wierzyczki z kopu­
łami oraz dekoracje sztukatorskie w  po­
staci pęków liści.

ROMAN GUL.

G E N E F
POW

z upoważnienia autora ] 
Halina Pi

Burcew  przeszedł do omówienia ma- 
terjału  śledczego, k tó ry  upew nił go, że 
„Raskin" — to  Azef. Po trzech godzi­
nach poczuł już łączność, nawiązującą 
się pom iędzy nim a sędziami. Jasne by­
ło: — Łopatin w ierzy, K ropotkin za ­
czyna w ahać się. Bodaj naw et, zaczyna 
w ahać się Figner. G rom adziły się fak­
ty, przytłaczające świadomość. Burcew 
opow iadał, jak jeździł do W arszaw y do 
inżyniera Duszewtskiego, aby dow ie, 
dzieć się, czy przed pięciu la ty  był u 
niego Azef, jak jeździł do Szwajcarji do 
Rubakina. Setki najdrobniejszych fak­
tów  przytoczył Burcew. Ale oto, po 
krótkiej przerw ie, łyknąwszy wody, po­
w iedział:

— Przytoczyłem  dzieje prób zdem a­
skow ania Azefa, przytoczyłem  fakty, 
dowodzące zdrady jego, dałem  wyraz 
swemu gniewowi i zilustrow ałem  tę a- 
tm osferę, w  której dzięki lekkomyślnej 
tolerancji działał Azef, a mam jeszcze 
tak i fakt, po  którym  naw et W. M.
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L A Ł  BO
IEść.

Jtzełożyła z rosyjskiego
ichowska.

Czernow  będzie chyba m usiał uwierzyć. 
Mogę fakt ten  zakom unikow ać sądow i 
jedynie pod w arunkiem , że p rzedstaw i­
ciele es-erow ców  dadzą słowo honoru 
że w ykorzystają go jedynie za zgodą 
sądu. Sąd zaś niech zrobi z tą  w iado­
mością to, co uzna za właściwe.

Zapanow ała cisza. P rzerw ał ją znu­
żonym w skutek milczenia głosem 
przew odniczący Łopatin:

— Czy przedstaw iciele oskarżenia 
godzą się na propozycję W łodzim ierza 
Lw ow icza B urcew a? — m rużył oczy, 
poniew aż w skutek przebyw ania w cią-

: gu dw udziestu lat w samotnej celi, s ta ł 
się krótkow zroczny. -

Czernow w podnieceniu naradzał się 
z N atansonem  i Sawinkowem . (

W stał Sawinkow:
— Godzimy się na to, by z faktu, 

który  ma nam zakom unikow ać Burcew, 
nie robić żadnego użytku bez zgody są­
d u  '

— W obec tego, — pow iedział Bur­

cew — zakom unikuję go. Zupełnie n ie­
dawno, na tydzień przed ostatniem  o- 
świadczeniem, złożonem przeżeranie 
partji, dow iedziałem  się, że zagranicą 
przebyw a były dyrektor departam entu  
policji, Łopuchin, k tórego znam, jako 
przeciw nika rew o lu q onistów ale uczci, 
wego człowieka, i k tóry , jak wiadomo, 
w łaśnie w skutek tego  w padł w n ie ła ­
skę u- rządu. Byłem w ew nętrznie ■ p rze­
konany, że jeśli poinformuję Łopuchina 
o  podwójnej >. robocie Azefa, to  będzie 
on w strząśnięty tą  wiadomością, ponie­
waż zna Azefa, jedynie jako agenta po ­
licji a nie jako  rew olucjonistę r, będąc 
poruszony tern do głębi, jako  człowiek 
uczciwy, w yda mi tego potw ora, sza ta ­
na rodu ludzkiego. Polowałem  na Łó- 
puchina. D ow iedziałem  się, że 25-go 
będzie w Kolonji p o  drodze do Berlina, 
skąd pojedzie do Rosji. Udałem się 
więc do Kolonji, aby tam oczekiwać na 
niego.

Zobaczyłem  go w sali I-ej,, klasy, w i­
działem  jak poszedł do wagonu. Pooze. 
dłem  zą nim. Siadłem  umyślnie w in­
nym przedziale, nie chcąc spotkać się 
aż do chwili odjazdu pociągu. Zbada­
łem skrupulatn ie i w iedziałem , że nie 
mam „aniołów  .  stróżów ". Gdy-pociąg 
ruszył, wszedłem  jakgdyby przypad­
kiem do p rzedzia łu  Łopuchina. Siedział 
sam  i czy tał „F rankfurter Zeitung". i

Przyw italiśm y się wszczęślimy roz­
mowę. G aw ęda zaczęła się zupełnie 
zwyczajnie, nie starałem  się chwycić 
byka za  rogi, lecz powiedziawszy, że 
ostatn ie „wsypy" partji s. r. tłum aczą 
się tem, że na czele BO stoi prow oka­
tor, poczułem, że grunt jest przygoto­
wany i zw róciłem  się do niego w ten 
sposób:

— Aleksieju A leksandrowiczu, p o ­
zwoli pan, że powiem wszystko, co 
w ’em o tym prow okatorze i o jego 
działalności zarów no w śród rewolucjo­
nistów, jak  i w śród ochranników.

Zgodził się. Zacząłem opowiadać. 
Wiem, że szedłem  va hanque, opow ia­
dając, hyłemu dyrektorow i departam en­
tu policji o karjerze rewolucjonisty A- 
zefa. wiem, że jeśli pow inęłaby mi się 
noga i pan  Czernow  i pan  Sawinkow 
n 'e  robiliby sobie ze mną ceregieli. Ale 
w iara  spraw iła, że postaw iłem  na jedną 
kartę  moje życie. Opowiedziałem  z de­
talam i, jak Azef zabił Plehwego, jak 
zabił Sergjusza, jak zorganizow ał za ­
mach na  Dubasowa, jak planow ał za­
bójstwo cara  i jednocześnie posyłał na 
szubienicę rewolucjonistów, wydając 
ich Gierasimowowi. Tw arz Łopuchina 
miałem przed  sobą, im dłużej opow ia­
dałem, tem wyraźniej widziałem, że 
Łopuchin jest zdumiony, zgnębiony, nie 1

może uwierzyć, że zna tego ochranni- 
ka.

Gdy zacząłem  mówić o obójstwie, 
Łopuchin zbladł, ale nie już ukryć 
zdenerw ow ania i nie w:e. ć p rzy ta ­
czanym faktom, o których w iedział z 
tam tej strony barykady. Łopuchin był 
w strząśnięty, mojem zdaniem, głównie 
tem, że jeśli nie bezpośrednio, to  bądź 
co bądź i on brał udział w  robocie Aze- 
ia. I w tedy, p o  sześciogodzinnej ro z ­
mowie, pow iedziałem : Ja k o  dyrek tor 
departam entu, n ie  mógł pan nie znać 
tego prow okatora, jest on znany, jako 
.Raskin", zdem askow ałem  go o sta tecz­

nie, pozwoli pan, że powiem, k to  ukry­
wa się pod tym pseudonimem. jpGotów 
byłem wymienić Azefa, gdy*? nagle 
w zburzony Łopuchin pow iedział: —1 Ża_ 
dnego R askina nie znam, znam inżynie­
ra pewno Azefa...

Zrywając się z  m iejsca przew odniczą­
cego, Łopatin ciężikiemi krokam i pod­
szedł do Burcew a i położył mu ręce na 
ram ieniu:

— Lwowicz, niech pan d a  słow o h o ­
noru, że słyszał pan  to  od Łopuchina!-— 
Ale naraz odw rócił się, machnąwszy 
ręiką. Niema co, spraw a jasna! — w  o- 
czach starego  rew olucjonisty stanęły  
łzy.

(D. c. n.J.
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